
C ena num eru 10 groszy
Ł,. ..LS..., । ...  . ............................... .■'■Mt

CIOS LUBAWSKI
P O L S K O -K A T O L IC K A  G A Z E T A  B E Z P A R T Y JN A N A  P O W IA T L U B A W S K I I O K O L IC E

W ychodzi trzy razy tygodn iow o, w e w torek , czw artek i sobo tę .

Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80 groszy z doręczen iem  1 zło ty , 
kw arta lna w ynosi 2 ,40 zł. z doręczen iem  3 ,00 zł.

W  w ypadkach n ieprzew idzianych , spow odow anych siłą w yższy (p rze*  
szkód w zak ładzie , złożen ia pracy i t.p .) abonen t n ie m a praw a żąda*  

n ia n iedostarczonych num erów  lub odszkodow ania .

Ogłoszenia: za og łoszenie od w iersza 1 m m . na str, 6* łam , 15 gr, 
na str. 3* łam . 50 gr, og łoszen ia drobne słow o 20 gr. 

Z a og łoszen ia redakcja n ie odpow iada.

T elefon N r. 59 . K onto czekow e P .K .O . N r. 14526 6 .

C zcionkam i drukarn i B . M iłoszew sk iego w  N ow em m ieście n . D rw ęcą. 
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Rok I Nowemiasto n. Drwęcą, sobota 3 listopada 1934 r. I Nr. 41

Wszystkie państwa 
Europy zmierzają do 

silnych rządów.
P o w ojnie zupełn ie zm ien iły się w arunk i 

rządzen ia państw em . Z  jednej strony przem ożny  
kryzys gospodarczy , a z drug iej strony  w pływ y  
anarch istyczne i kom unistyczne sk ładają się na  
to , że naw ą państw ow ą n ie m ogą  k ierow ać par-  
tje, z k tó rych jedna ciągn ie do  sasa , a druga do  
łasa — naw ę państw ow ą w tych w arunkach  
m oże prow adzić jedyn ie R ząd silny , n iezależny  
od partji, św iadom y sw oich zadań i celów .

N ajw cześn iej na drogę silnego  rządu w kro ­
czy ły W łochy , gdzie w  roku 1922 u jął ster rzą ­
dów w sw oje ręce M usso lin i, ra tu jąc kraj przed  
zgpbnym  w pływ em  kom unizm u. Ź le działo się  
też w P olsce w la tach 1922 —  1925 , k iedy P ol­
ską rządziły przem ożne partje i k iedy dobro  
P aństw a zam ien ione zosta ło na party jne szach- 
ra jstw o i geszefty osob iste . K iedy w roku 1926  
P olska znalazła się już nad brzeg iem przepaści 
nad ludzk im w ysiłk iem  uratow ał Ją w ielk i sa ­
m otn ik z S ulejów ka, M arszałek Józef P iłsudsk i, 
k tó ry do tąd u jął fak tyczn ie ster rządów  w  sw o ­
je ręce , zapew niając  P olsce ład i porządek . P od  
rządam i M arszałka P iłsudsk iego , borykając się  
copraw da z kryzysem gospodarczym na rów ni 
z innem i P aństw am i, P olska z roku na rok  
krzepn ie i zyskuje coraz w ięcej znaczen ia na  
teren ie m iędzynarodow ym . W  ślad  za  W łocham i 
i P olska na drogę silnych rządów poszły , bo  
m usiały pó jść inne P aństw a, a w ięc Jugosław ja  
B ułgarja , N iem cy , ostatn io po krw aw ych w y ­
padkach także A ustrja . P arty jne rządy obow ią­
zu ją jeszcze w e F rancji i w  H iszpan ji, to też  
n iedobrze dzieje się w tych krajach . O d k ilku  
la t H iszpan ja krw aw i się w ogn iu ciąg łych  
przew rotów  i w alk . W  czasie osta tn ich zabu ­
rzeń w m iesiącu październ iku w ym ordow ano  
oko ło 2 .500 ludzi, palono k laszto ry , n iszczono  
m osty , dom y i m ien ie ludzk ie . K iedy i jak się  
to skończy n iew iadom o. T aksam o F rancja  
przy parlam entarnych , a ściśle j m ów iąc party j­
nych rządach przechodzi ustaw iczne w strząsy : 
skandaliczna afera S taw isk iego , krw aw e dem on ­
stracje na u licach P aryża, stałe zm iany R ządu , 
upadak au to ryte tu F rancji na zew nątrz, o to  
p lony party jnych rządów w e F rancji.

W ybitn ie jsi F rancuzi patrjoci w idzą, że tak  
dalej być n ie m oże i że F rancja chcąc się ra to ­
w ać m usi rów nież zerw ać z system em rządów  
party jnych , a w ejść na drogę silnego rządu  
czy li na tę drogę, na k tó rą P olska w kroczy ła  
już z konkretnym  pro jek tem  zm iany konsty tucji 
franc isk ie j, zm ierzającym  do w zm ocnien ia rzą­
du . D ziw nym zb ieg iem oko liczności zm iana  
ta pokryw a się praw ie z tem i zm ianam i jak ie  
w roku 1926 zosta ły w prow adzone w po lsk ie j 
konsty tucji.

Z tego w ynika, że P olska znalazła się na  
w łaściw ej drodze i że na te j drodze m usim y  
w ytrw ać, sto jąc do w spółp racy z R ządem  O dro ­
dzonej P olsk i. W spólnym w ysiłk iem R ządu i 
spo łeczeństw a pokonam y p iętrzące się trudnoś­
ci gospodarcze i doczekam y się , pow szechnego  
dobroby tu , 

„Pałac Wodza*1 w Monachjum. 
Kompletne urządzenia podziemne z 18 schronami.

B E R L IN , 1 .11 . „B erliner T ageb latt“ podaje  
in teresu jące szczegó ły o budow ie now ego cen ­
tra lnego gm achu partji narodow o-socja listycznej 
w  M onach jum , O lbrzym ie te budow le obejm ują  
fron t d ługości 250 m . G m achy posiadają kom ­
p letne urządzen ia podziem ne. W  t. zw . pałacu  
w odza znajdu ją się podziem ne kuchn ie i kasy ­
no na 600 osób . U rządzen ia techn iczne d la o- 
chrony przed atak iem lo tn iczym zasługu ją na  
specja lną uw agę. S chrony m ają 5-kro tne sk le­
p ien ia betonow e, każde o grubości 2 i pó ł m et. 
„P ałac W odza“ posiada 18 schronów p iw nicz ­
nych z k tó rych każdy pom ieścić m oże po 60 o- 
sób . S pecja lne betonow e tunele , leżące na g łę­
bokości 9 i pó ł m etra, łączą pałac z „D om em  
brunatnym 41 . W szystk ie ub ikacje o trzym ają  
cen tra lne ogrzew anie . 

O d zapow iedzi do realizacji.
O  przem ów ien iu prem jera L eona K ozłow sk iego .

R ów no trzy m iesiące tem u, dn ia 1 sierpn ia  
prem jer prof. K ozłow sk i obw ieścił spo łeczeń ­
stw u w ytyczne sw ej po lityk i gospodarczej. M ó ­
w ił w tedy, co zam ierza zrob ić , jak ie w prow adzić  
refo rm y  w dziedzin ie socja lnej i ekonom icznej. 
P oczyn ił też szereg zapow iedzi, przy ję tych  
podów czas  z  o lb rzym iem  zain teresow aniem  przez  
najszersze rzesze ludności P aństw a.

D ziś, w  przeddzień o tw arcia sesji budżeto ­
w ej S ejm u, a w ięc zakończen ia okresu „dekre- 
tow ego“ , a tern sam em  i sw obody ustaw odaw ­
czej rządu — sta je znow u prem jer K ozłow sk i 
przed spo łeszeństw em  i przedstaw ia m u w ynik  
prac w osta tn im kw arta le w ykonanych . Z apo ­
w iedział je 1 sierpn ia —  u jaw nia rezu lta t dn ia  
31 października . N ie znajdziem y w  m ow ie prem ­
jera żadnych rozw ażań teo restycznych ty lko  
un ika ta m ow a jaknajstarann iej w szystk iego , 
coby m iało znam iona ogó ln ikow ej, w erbalnej 
analizy . N atom iast punk t ciężkości przesuw a  
w yłączn ie na fak ty , na realną robo tę , na szereg  
don iosłych zarządzeń . U jm uje w ięc syn tetycz ­
n ie program , już przez szefa rządu  zrealizow any  
i, apelu je do całego spo łeczeństw a, aby w yko ­
rzysta ło te w szystk ie fak ty , k tó re zaszły w  cią ­
gu osta tn ich trzech m iesięcy .

O czyw iście —  jak każdy  szef rządów  pom a- 
jow ych —  prem jer K ozłow sk i zaczął od  sp raw y  
finansów pub licznych . T o bow iem , w  te j w łaś­
n ie dziedzin ie , tkw i sedno rzeczy . O d tego , czy  
zagadn ien ie finansów  pub licznych  jest odpow ied­
n io uregu low ane, zależy zarów no to , czy  P ańst­
w o m oże podo łać sw ym  zadan iom , jak też i to , 
czy obyw atel m oże spoko jn ie gospodarow ać, 
liczyć na w łasną w alu tę .

Z adał sob ie w ięc prof. K ozłow sk i dw a  
py tania :
czy niedobór jest nieunikniony? i czy będzie 

pokryty ?
Jest w danych w arunkach —  brzm i odpo ­

w iedź —  n ieun ikn iony , ale będzie pokry ty ! S y ­
tuacja budżetow a n ie zagraża w alucie. Jak  do ­
tychczas w ciągu ostatn ich 5 la t kryzysow ych , 
n ie należy się spodziew ać abso lu tn .e żadnych  
w strząsów w alu tow ych , an i tego , byśm y n ie  
zdo łali pokryć deficy tu budżetow ego .

Sytuacja na odcinku budżetowym skarbu 
państwa jest opanowana

stw ierdza prem jer.
A le pow iada —

czeka nas duży wysiłek w kierunku zrówno­
ważenia budżetów związków samorządowych.

N ie jest to ła tw a i prosta sp raw a. M ajątek  
sam orządów  przekracza 3 m iljardy zło tych , ich  
budżet roczny obraca się w zasięgu oko ło 600  
m iljonów .

O ddłużen ie sam orządów sta ło się zatem  
rzeczą rów nie p iekącą, jak sk ierow an ie ich  
z fa łszyw ych to rów po litycznych na zdrow ą  
lin ję pracy spo łecznej i gospodarczej.

Jednak n ie da się uzdrow ien ia sam orządu  
osiągnąć bez

systematycznej, fachowej i wszechstronnej 
kontroli tej gospodarki.

P rem jer k ładzia silny nacisk na  tę kon tro lę.
O to dw a g łów ne dzia ły z dziedziny naszej 

po lityk i finansow ej: opanow anie sy tuacji na  
odcinku budżetu państw ow ego i zrów now ażen ie  
budżetów  sam orządow ych .

P rzechodzim y do działu —  spo łecznego .
Jedno z g łów nych ogn isk chorobow ych , 

k tó re n iszczy ło organ izm P aństw a i spo łe­
czeństw a,

to niedola wsi, zadłużony rolnik, 
sp rzedający za brzcen sw oje produk ty , a na ­
byw cy za nadm iern ie w ygórow ane ceny  w yroby  
przem ysłu .

W  sierpniu zapow iedzia ł prem jer, że uczyn i 
w szystko , aby to g łów ne źród ło kryzysow e  
zn ik ło . Z apow iedź zosta ła w ykonana. I to  
odrazu na dw óch p łaszczyznach . A w ięc: za ­
rów no przez popraw ę do li w arstw y ro ln iczej —  
jak i przez nacisk na obn iżen ie cen w yrobów  
przem ysłu . „N ożyce“ —  pow iada prem jer  

trzeba zam ykać z dw óch stron : przez zn iżkę  
cen tow arów nabyw anych przez ro ln ika i przez  
zw yżkę cen tow arów  sp rzedaw anych przez  
ro ln ika .

Z atem  w  ciągu osta tn ich m iesięcy obn iżone  
zosta ły ceny w ęgla , nafty , cukru , so li, tary fy  
ko lejow e, pocztow e. Jak i to m a w pływ  na do lę  
ro ln ika? Z rozum iem y to , gdy uw zględn im y np . 
że w ęgiel jest jednym  z g łów nych sk ładn ików  
kosztów produkcji, że n iższa cena w ęgla to  
au tom atyczna zn iżka cen w szystk ich  produk tów  
fab rycznych . T ańszy w ęgiel, tańsza  tary fa prze ­
w ozow a — to droga, w iodąca do po tan ien ia  
w szystk ich  fab rykan tów . A tańszy C ukier, nafta, 
só l, ty toń itd . —  to obn iżen ie kosztów u trzy ­
m ania ch łopa i jego rodziny .

R ów nocześn ie z tern odby ła się jednak i 
druga akcja : nacisk na zw yżkę cen ży ta , jęcz­
m ien ia, ow sa it.d . —  a przedew szystk iem : uw ol­
n ien ie w łościan ina od zm ory d ługów , k tó rym  
abso lu tn ie n ie m ógł podo łać! T ę akcję odd łuże ­
n iow ą określa prem jer jako

„dalszy ciąg roformy rolnej4*, 
bo stw orzen ie zdrow ych w arszta tów zam iast 
w egetu jących , bądź naw et zam ierających , jest 
isto tną refo rm ą sy tuacji w si.

O czyw iście , n ie na tern ogran icza się to , co  
zosta ło w ciągu osta tnich 3-ch m iesięcy zdzia ­
łane . 70 procen t ludności w iejsk ie j —  to w pra ­
w dzie dom inu jący czynn ik naszego życia gos­
podarczego i spo łecznego , ale i poza uzdrow ie­
n iem tego najw ażn iejszego odcinka istn ia ła po ­
trzeba zaradzen ia szeregow i zagadn ień spo łeczr 
nych i ekonom icznych , pod w pływ em  ery kry ­
zysow ej zeszłych na m anow ce

A  w ięc:
kwestje ubezpieczeń socjalnych, 

uproszczen ia i po tan ien ia ich organ izacji, zw ol­
n ien ia pew nych kategory j ludzi od zbędnych  
św iadczeń . Jest to dzie ło szczęśliw ie zapocząt­
kow ane, a w ym agające dalszych zab iegów .

P ozosta je don iosły
problemat inwestycyj i zatrudnienia.

N ie przyg lądał się rząd b iern ie tęp ien iu inw es­
tycy j a narastan iu bezrobocia . W ręcz prze ­
ciw nie : budu jem y lin je ko lejow e, rozw ijam y  
nasze „okno  w  św iat44 : G dynię , czyn im y w szyst­
ko , by sieć dróg pow iększyć  —  a nadew szystko  
ruch inw estycy jnej w alk i z bezrobociem  sk ie­
row aliśm y na w ykonan ie prac , n iezbędnych po  
k lęsce pow odzi.

O to w najogó ln iejszych zarysach b ilans  
prac osta tn ich , przedstaw iony spo łeczeństw u  
przez szefa rządu .

D o w szystk ich kom órek organ izacy jnych  
w P aństw ie do trzeć m usi to zestaw ien ie fak tów , 
aby w całe j pełn i w yzyskane zostały w arunk i, 
stw orzone przez osta tn ie poczynan ia  i zarządze ­
n ia rządu . B o — jak prem jer kończy sw e  
przem ów ien ie —
„dopiero praca obywateli stwarza dobrze 
funkcjonujące warsztaty na wsi i w mieście, 
a tą drogą podnosi siłę i zapewnia spokój 

Państwu*’.

U czczen ie kró la A lberta przez  
F rancję .

P A R Y Ż , 31 . 10 . M inister sp raw zagran icz ­
nych L aval w ygłosił w ieczorem przez rad jo  
przem ów ien ie , pośw ięcone pam ięci bohaterskie­
go kró la belgów A lberta I. zapow iadając , że  
w  dn iu 1 listopada odbędzie się w całej F rancji 
organ izow ana przez b . kom batan tów zb ió rka na  
pom nik A lberta .

W  P aryżu M inister L aval w ezw ał spo łe ­
czeństw o do udzia łu w te j zb ió rce , aby  zam ani­
festow ać w dzięczność d la kró la przy jacie lsk iego  
narodu, człow ieka, k tó ry by ł w zorem w szyst­
k ich cnó t i k tó ry , przeciw staw iając siłę praw a  
sile gw ałtu , po trafił w ykazać sw e pośw ięcenia  
i lo ja lność .



. . . . . . . . .  —  „ G Ł O S L U B A W S K I ’

Heriot o niebezpieczeństwach grożących 
Francji.

P A R Y Ż , 3 1 . 1 0 . M in . H e r r io t p o w r ó c i ł  

d o  P a r y ż a  i o ś w ia d c z y ł d z ie n n ik a r z o m , c o n a ­

s tę p u je  : J e s z c z e  r a z  z w r a c a m  u w a g ę n a n ie ­

b e z p ie c z e ń s tw o , n a  j a k ie  n a r a ż o n a  j e s t F r a n c ja  

z  z e w n ą tr z . Z  t e g o  w ła ś n i e  p o w o d u  n ie p r z e ­

s t a n ę  d o m a g a ć s i ę o d w s z y s tk i c h s t r o n n ic tw  

p o l i t y c z n y c h ś c i s ł e g o p r z e s t r z e g a n ia r o z e jm u  

p a r ty jn e g o . P a r t j a  r a d y k a ln a  g o to w a j e s t d la  

u r a to w a n ia  t e g o  r o z e jm u  p ó j ś ć  n a  j a k  n a jd a l e j  

i d ą c e  u s t ę p s tw a ,
N a s tę p n ie  m in is t e r H e r r io t p o k a z a ł  d z ie n n i ­

k a r z o m  t e l e g r a m , o t r z y m a n y o d k o m is a r z a  

L i tw in o w a  z  p o d z ię k o w a n ie m  z a  ż y c z e n ia , p r z e ­

s ł a n e  z  o k a z j i 1 0 - l e c ia w z n o w ie n ia s to s u n k ó w  

o f i c ja ln y c h p o m ię d z y S o w ie t a m i a F r a n c ją .  

O p in ja  s p o łe c z n a  w  S o w ie t a c h  —  p i s z e L i tw i ­

n o w  —  z a c h o w a n a z a w s z e ż y w e w s p o m ie n ie  

p r z y s łu g , j a k i c h  n a m  p a n  n ig d y n ie o d m a w ia ł  

w  s p r a w ie w s p ó łp r a c y s o w ie c k o  -  f r a n c u s k i e j ,  

k tó r a  j e s t z a s a d n ic z y m  c z y n n ik ie m  w  d z ie l e  

p o k o ju  ś w ia to w e g o .

Armja francuska gotowa do interwencji w 
Saarze.

L O N D Y N . 3 1 . 1 0 . R z ą d f r a n c u s k i u d z ie l i ł  

g e n e r a ło w i d o w o d z ą c e m u a r m ją n a g r a n ic y

6  l i s t o p a d a  p o s i e d z e n ie  S e jm u .

M a r s z a ł e k S w it a ls k i w y z n a c z y ł p ie r w s z e  

p o s i e d z e n ie  S e jm u  w  o b e c n e j s e s j i n a w to r e k  

d n . 6  l i s to p a d a  n a  g o d z . 1 0  r a n o .

P o r z ą d e k  d z ie n n y  p r z e w id u je  p ie r w s z e  c z y ­

t a n ie  p r o j e k tu  u s t a w y  s k a ib o w e j w r a z  z p r e l i ­

m in a r z e m  b u d ż e to w y m  n a  r o k  1 9 3 5 - 3 6 .

N a  p o s i e d z e n iu t e r n w y g ło s i ć m a e x p o s e  

p . m in i s t e r s k a r b u  W ł. Z a w id z k i .

Dekrety oddłużeniowe w rolnictwie.

O p r ó c z  n i s k i c h  c e n  n a  p r o d u k ty  r o ln e n a j ­

w ię k s z ą  b o lą c z k ą  n a s z e g o  r o ln ic tw a s ą d łu g i  

z a c i ą g n ię te  w  l a ta c h  d o b r e j k o n ju k tu r y  d la  r o l ­

n ic tw a  t j . w  l a t a c h  1 9 2 7  —  1 9 3 0 . D z is ia j , r o ln i ­

c y  n ie  s ą  w s ta n i e  p ła c i ć  t y c h  d łu g ó w , a l e  n a w e t  

r e g u lo w a ć  w y s o k ic h  p r o c e n tó w , s k u tk ie m  c z e g o  

w ie lu  z  n ic h  g r o z i ł a  r u in a . J a k a k o lw ie k  p o m o c  

z a d łu ż o n y m  r o ln ik o m  w r a m a c h d o ty c h c z a s  

o b o w ią z u ją c e g o  u s t a w o d a s tw a  n ie  b y ła  m o ż l iw a .

D la te g o  t e ż  R z ą d  c h c ą c  p r z y j ś ć  z a g r o ż o n y m  

r o ln ik o m  z  p o m o c ą  w y d a ł s z e r e g  d e k r e tó w  c z y l i  

u s t a w  o d d łu ż e n io w y c h  d la  R o ln ic tw a . D e k r e ty  

t e  u k a z a ły  s i ę  d n ia  2 8  p a ź d z ie r n ik a  w  D z . U s t .  

N r . 9 4 . O  t r e ś c i t y c h d e k r e tó w  b ę d z i e m y n a ­

s z y c h  c z y te ln ik ó w  i n f o r m o w a ć  w  f o r m ie  k o m u ­

n ik a tó w  W o je w ó d z k ie g o K o m ite tu d o S p r a w  

F in a n s o w o - R o ln y c h .

Zamach na kslęiniczkę Mary"ę w Paryżu.

P A R Y Ż  1 . 1 1 „ P a r i s  S o i r “  d o n o s i o  p r ó b ie  

z a m a c h u  n a  k s i ę ż n ic z k ę  M a r y n ę  g r e c k ą , n a r z e ­

c z o n ą  n a jm ło d s z e g o  s y n a  a n g ie l s k i e j p a r y  k r ó l e ­

w s k ie j , k s . K e n tu . W  c h w il i , g d y k s i ę ż n i c z k a  

o p u s z c z a ła  w c z o r a j w ie c z o r e m  h o te l , g d z ie  m ie ­

s z k a , n a  j e j a u to  r z u c i ło  s i ę  d w ó c h  m ę ż c z y z n  i 

j e d n a k o b ie ta . B r o n i p r z y  n ic h  n ie z n a l e z io n o .  

N a z w is k a  a r e s z to w a n y c h  b r z m ią : S u le z a r A d je -  

l a n , k tó r e m u  t o w a r z y s z y ła  5 0 - l e tn ia  m a tk a  o r a z  

D je m a l M a d a n ia s .

S a a r y  o d p o w ie d n ic h i n s t r u k c j i n a w y p a d e k  

z w r ó c e n ia  s i ę  d o  n ie g o  o  p o m o c  z e  s t r o n y  p r e ­

z e s a  k o m is j i r z ą d z ą c e j z a g łę b i a  S a a r y ,  W  c z a s i e  

e w a k u a c j i N a d r e n j i —  j a k w ia d o m o  —  w o js k a  

f r a n c u s k i e  z o s t a ły z  S a a r y w y c o f a n e . P r e z e s  

k o m is j i r z ą d z ą c e j p o s i a d a j e d n a k p r a w o z a ­

w e z w a n ia  w  r a z ie  p o t r z e b y  w o js k  z p o z a  t e r y -  

t o r ju m  S a a r y . W  p r a k ty c e  —  c h o d z ić  b ę d z ie  o  

w o js k a  f r a n c u s k ie . R z ą d  f r a n c u s k i w y d a ł o b e c ­

n ie  n ie z b e d n e  i n s t r u k c j e , a b y  u m o ż l iw ić p r e z e ­

s o w i k o m is j i r z ą d z ą c e j o d d a n ie d o d y s p o z y c j i  

d o s t a te c z n y c h  s i ł n a  p o d s ta w ie  p a r u g o d z in n e g o  

u p r z e d z e n ia , z  t e r n  z a s t r z e ż e n ie m , ż e t e g o r o ­

d z a ju a k c j a n ie m o ż e b y ć r o z u m ia n a j a k o  

p o n o w n a  o k u p a c j a  t e r y to r ju m .

W  u z u p e łn ie n iu  p o w y ż s z e j w ia d o m o ś c i n a ­

l e ż y  d o d a ć , ż e  w  c i ą g u  o s ta tn ic h  k i lk u  d n i m ię ­

d z y  L o n d y n e m  i P a r y ż e m  t o c z y ły  s i ę r o k o w a ­

n ia , c o d o u s t a l e n ia p o w y ż s z e j i n s t r u k c j i ,  

p r z y c z e m  z a s t r z e ż e n ie , ż e  e w e n tu a ln a  a k c ja  n ie  

m o ż e  b y ć r o z u m ia n a j a k o p o n o w n a o k u p a c j a  

t e r y to r ju m , z o s ta ło  z  c a ły m  n a c i s k i e m  w y s u n ię t e  

p r z e z  r z ą d  W  B r y ta j i . R z ą d f r a n c u s k i p r z y ją ł  

t o  z a s t r z e ż e n ie i z g o d z i ł s i ę n a p u b l ik a c j ę  

w ia d o m o ś c i n a  t e n  t e m a t w  d z ie n n ik a c h .

Czogo domaga się Jugosławja od 
Włoch.

W A R S A W A , „ E c h o  d e P a r i s “ p r z y n o s i  

o ś w ia d c z e n ie  j u g o s ło w ia ń s k ie g o  m in is t r a  s p r a w  

z a g r . J e w t i c z a  n a  t e m a t  s to s u n k ó w  w ło s k o - ju g o -  

s ło w ia ń s k ic h .  Z a g a d n ie n i e  t o  —  o ś w ia d c z y ł  m in .  

J e w ti c z  —  o b r a c a  s i ę  n a  t r z e c h  p ła s z c z y z n a c h :  

A d r ja ty k . B a łk a n y  i E u r o p a  ś r o d k o w a .

M in . J e w t ic z  d o m a g a  s i ę  o d  W ło c h  l o ja ln e ­

g o  u z n a n ia  e g z y s te n c j i  J u g o s ł a w j i . Z a  c e n ę  p o ­

r z u c e n ia  k o n t r o l i p o l i ty c z n e j n a  B a łk a n a c h  p r z e z  

W ło c h y . J u g o s ł a w ja  b ę d z i e m o g ła p r a c o w a ć  z  

W ło c h a m i.  W k o ń c u J e w t ic z  o ś w ia d c z y ły  e  J u g o ­

s ł a w ja ,  p o d o b n ie  j a k  i n n e  p a ń s tw a  M a łe j  E n te n ty ,  

m u s i p r z e c iw s ta w ić  s i ę  n ie b e z p ie c z e ń s tw u r e s ­

t a u r a c j i H a b s b u r g ó w .

P o le m iz u ją c  z  t e r n  o ś w ia d c z e n ie m  d z ie n n ik  

r z y m s k i  „ L a w o r o  F a s c is t a “  o ś w ia d c z a , ż e  p r e te n ­

s j e  J u g o s ł a w j i s ą n ie u z a s a d n io n e . P r z y o k a z j i  

d z ie n n ik s tw ie r d z a , ż e W ło c h y  n ie z a m ie r z a ją  

r o z c ią g n ą ć n a d  A u s t r ją  p r o t e k to r a tu , c z e g o  

w o d e m  j e s t o s t a tn i a  m o w a  M u s s o l in i e g o .

d o -

Zniżka cen w Niemczech.
B E R L I N , 3 1 . 1 0 . Z  k a ż d y m  d n ie m  c z ę s t s z e  

s t a ją  s i ę  w y s tą p i e n i a  m ia r o d a jn y c h p r z e d s t a w i­

c i e l i p a r t j i h i t l e r o w s k ie j p r z e c iw  p o d w y ż k o m  

c e n  n a  r ó ż n e  a r ty k u ły  w  h a n d lu d e ta l i c z n y m .  

Z a p o w ie d z i a n a  p r z e z  p a r t j ę  m a s o w a  a k c j a  k o n ­

t r o l i c e n  w  p r z e d s i ę b io r s tw a c h  w z b u d z i ła  w  s z e ­

r o k i c h  k o ła c h  ż y w e  p o r u s z e n ie .

J a k  b a r d z o  s f e r y  o d p o w ie d z ia ln e l ic z ą s i ę  

z  k o n ie c z n o ś c i ą  o p a n o w a n ia  s y tu a c j i i w s t r z y ­

m a n ia  d a l s z e j z w y ż k i c e n , ś w ia d c z y  f a k t , ż e  d o  

p r z e p r o w a d z e n ia k o n t r o l i z m o b i l iz o w a n o  z a r ó w ­

n o  o r g a n iz a c je  p a r ty jn e , j a k  i i z b y  p r z e m y s ło w o  

- h a n d lo w e  o r a z  r z e m ie ś ln i c z e ,

W  M o n a c h ju m  n a  z g r o m a d z e n iu  p e łn o m o c n i ­

k ó w  P r a c y  p r z y w ó d c a i c h  F r e y a p e lo w a ł d o  

c z y n n ik ó w  m ia r o d a jn y c h , a b y  w y d a ły  j a k n a jo s -  

t r z e j s z e z a r z ą d z e n ia p r z e c iw  n ie u z a s a d n io n e j  

p o d w y ż c e  c e n  n a  ś r o d k i ż y w n o ś c i .

Z w o ln ie n i e  h r . P o to c k ie g o  

z w ię z i e n i a *
W A R S Z A W A . S ę d z ia  ś l e d c z y  D e m a n t o b ­

n iż y ł w y s o k o ś ć  k a u c j i ż ą d a n e j o d  h r . P o to c k ie ­

g o , u w ię z io n e g o  w  z w ią z k u  z a f e r ą ż y r a r d o w ­

s k a . z  5  m i ljo n ó w  z ł . n a  2 m i l j . S y n o w ie h r .  

P o to c k ie g o  p r z e d ło ż y l i s ę d z i e m u w y k a z h ip o ­

t e c z n y  m a ją tk u  C h o r o s tk ó w  w  p o w ie c i e  k ie le c ­

k im  i s ę d z ia  D e m a n t z g o d z i ł s i ę n a z a b e z p ie ­

c z e n ie  k a u c j i n a h ip o te c e t e g o m a ją tk u . H r .  

P o to c k i p r z e b y w a  w  w ię z i e n iu  2 5 d n i . Z a ła t ­

w ie n ie  f o r m a ln o ś c i p o łą c z o n y c h  z e  z w o ln i e n ie m  

p o t r w a  j e s z c z e  2 4  g o d z in y . S p r a w a  V e r m e e r s c h a  

i C a e n a  u tk n ę ła j n a l m a r tw y m  p u n k c ie , p o n ie ­

w a ż  n ie m o g l i o n i z ło ż y ć k a u c j i w  ż ą d a n e j  

w y s o k o ś c i .

Dodatki służbowe dla niższych funkcjonarjuszów 
państwowych.

D z ie n n ik  U s ta w  z d n . 3 0 - g o p a ź d z i e r n ik a  

r b . p r z y n o s i r o z p o r z ą d z e n ia R a d y M in i s t r ó w  

o  d o d a tk a c h  s łu ż b o w y c h  d la n iż s z y c h f u n k c jo ­

n a r ju s z ó w  p a ń s tw o w y c h z t y łu łu  z a t r u d n ie n i a  

w  n ie d z i e le i ś w ię ta . —

R o z p o r z ą d z e n ie  t o  w c h o d z i w  ż y c i e  z  d n ie m  

o g ło s z e n ia  z  m o c ą  o b o w ią z u ją c ą o d d n ia 1 - g o  

l u t e g o  1 9 3 4  r .

T e s t a m e n t m in . B a r th o u .
P A R Y Ż , 3 1 . 1 0 . Z m a r ły  t r a g ic z n ą  ś m ie r c i ą  

m in i s te r B a r th o u p o z o s t a w i ł t e s t a m e n t , m o c ą  

k tó r e g o  g e n e r a ln ą  j e g o  s p a d k o b ie r c z y n ią z o s t a ­

ł a A k a d e m ja F r a n c u s k a z w y ją tk i e m  k i lk u  

d r o b n y c h  d e le g a tó w .

M in is t e r B a r th o u , j a k  w ia d o m o  b y ł z a m iło ­

w a n y m  b ib l jo f i l e m  i p o s i a d a ł w s p a n ia ł ą  

b ib l jo te k ę .

Przykładna kara
Sąd Okręgowy w Warszawie skazał na 

więzienie i areszt przywódców „Obozu Nar. -
Radykalnego41

W A R S Z A W A , 3 0 , 1 0 . S ą d O k r ę ­

g o w y  w  W a r s z a w ie o g ło s i ł w y r o k  w  s p r a w ie  

g r u p y  o s ó b  o s k a r ż o n y c h  o  n a le ż e n ie  i d z ia ł a l ­

n o ś ć  n ie l e g a ln e j o r g a n iz a c j i „ O b o z u  N a r o d o w o  - 

R a d y k a ln e g o ” . N a  m o c y  w y r o k u  s k a z a n i  z o s t a l i :  

W ito ld  R o ś c i s z e w s k i n a  p ó ł to r a  r o k u  w ię ź . T a ­

d e u s z  Z a w a d z k i , n a  1 r o k  w ię ź . P io t r P io t r o w ­

s k i i N ik o d e m  B a n c e r z n a  r o k  a r e s z tu , z z a w .  

k a r y  n a  p r z e c i ą g  5  l a t . J a n  K a w ie c k i n a  6  m ie ś ,  

a r e s z tu , z z a w . w y k o n a n ia k a r y  n a  p r z e c i ą g  

l a t 5 .

Waldemaras próbuje ucieczki z więzienia.
R Y G A . P A T . „ J a u n a k a s  Z in a s ‘ ‘ d o n o s i z  

K o w n a , ż e  l i te w s k a  p o l i c j a  w y k r y ła n o w y  s p i ­

s e k , m a ją c y n a  c e lu u w o ln i e n i e z w ię z ie n i a  

W a ld e m a r a s a i j e g o z w o le n n ik ó w . N a c z e le  

s p is k o w c ó w  s t a ł n ie ja k i S z i l e jk a , k tó r y  n ie d a ­

w n o  o p u ś c i ł w ię z ie n i e  i m ia ł k o n ta k t  z  a d m in i ­

s t r a c ją  w ię z ie n i a .

Posiedzenie Rady Ligi w dniu 21. listopada.
P A R Y Ż , 1 . 1 1 . K o r e s p o n d e n t H a v a s a w  

G e n e w ie  d o n o s i , ż e  p r z e w o d n ic z ą c y  r a d y L ig i  

N a r o d ó w  m in . B e n e s z  p o s t a n o w i ł , ż e n a d z w y ­

c z a jn e  p o s i e d z e n ie  r a d y , m a ją c e  s i ę  z a ją ć  s p r a ­

w ą  p le b is c y tu  n a  t e r y to r ju m  S a a r y , z b ie r z e s i ę  

w  d n iu  1 1  l i s t o p a d a .

• ' Z a  O jc a
P o w ie ś ć .  E . W . P ie r c e .

( C ią g  d a l s z y ) .

N a g le  b a r o n e t  w s ta ł  i s i a d a j ą c  o b o k  O l im p j i ,  

p o c h w y c i ł j e j r ę c e .

—  N a  m iło ś ć  B o s k ą ! O lim p jo , p o w ie d z m i,  

c o  m a m  c z y n ić  ? —  z a w o ła ł z  r o z p a c z ą .

—  O w in ą ć s i ę w  p le d i s p a ć  —  o d p a r ł a  

z im n o  —  r o z m o w a  j a k o ś  s i ę  n a m  n ie  k le i .

—  N ie d o p r o w a d z a j m ię d o s z a le ń s tw a ,  

O l im p jo  ! C z y  n ie m o ż e s z p r z e z p ię ć m in u t  

r o z m a w ia ć  p o w a ż n ie .

—  O w s z e m  m o g ę , a  n a  d o w ó d  p y ta m  p a n a ,  

j a k i e m  p r a w e m  m ó w is z  d o m n ie p o im ie n iu  ?  

P a m ię t a j , ż e  m a s z  i n n e  o b o w ią z k i .

—  C z y ż  m ó g łb y m  n a c h w il ę o t e r n z a ­

p o m n ie ć ? J e s t e m  z a r ę c z o n y z o s o b ą , k tó r e j  

n ie  l u b ię , a  k o c h a m  c i e b i e , p a n n o  O lim p jo .

—  N a  t o  n ie m a ż a d n e j r a d y  —  o d p a r ł a  

c h ło d n o c h o ć  o c z y  j e j b ły s n ę ły  t r y u m f u ją c o  - •  

d a łe ś  p a n  s ło w o  i m u s is z  g o  d o t r z y m a ć .

—  N ie p o d o b n a  ! C z y ż  m a m  p r z e z c a ł e  ż y ­

c i e  p o k u to w a ć  z a  j e d e n  k r o k  n ie r o z w a ż n y ?

—  C ó ż  z a t e m  c h c e s z  p a n  u c z y n ić  ?

—  Z e r w a ć  z  J o a n n ą  i z a ś lu b i ć  p a n ią .

—  Z a p o m in a s z  p a n , ż e j e s t e m  n a r z e c z o n ą  

c z ło w ie k a , k tó r y  m ię  k o c h a i s z a n u je . G d y b y m  

n a w e t b y ła  w o ln ą  i z g o d z i ła s i ę z o s t a ć tw o ją  

ż o n ą , s i r K a r o lu , t o  c z y  p o m y ś la ł e ś  o  s k u tk a c h  

z e r w a n ia  z  p a n n ą  P h e lp s ? R o d z in a  j e j m o ż n a  

i w p ły w o w a , z p e w n o ś c i ą n ie d a r o w a ła b y  c i  

t e g o ; s io s t r y tw o je b y ły b y  t a k ż e o b u r z o n e ,  

a  j u ż  i t a k  m ię n ie l u b i ą . C z y m o ja m i ło ś ć  

m o g ła b y  c i w y n a g r o d z i ć  w s z y s tk i e p r z y k r o ś c i ,  

j a k ie  m u s ia łb y ś  z n ie ś ć  p o te m  ?

—  O  t a k ! —  z a w o ła ł c a łu ją c j e j r ę c e  —  

c z u ję  s i ę  d o ś ć  s i ln y m .

—  B a r d z o  m i p r z y k r o , a l e t o n ie p o d o b n a .  

D a w n ie j m o ja o d p o w ie d ź b y ła i n n a , a l e d z i ś  

j e s te m  n a r z e c z o n ą  i  n ie  m o g ę  z e r w a ć  z  H e r b e r t e m .

S t łu m i ł p r z e k le ń s tw o  n a  u s t a c h .

—  N ie  w s p o m in a j m i o  t y m  p r z y b łę d z i e , b o  

g o tó w  j e s t e m  p o p e łn i ć  j a k ie  s z a l e ń s tw o . W ie m ,  

ż e  p o s tą p i ł e m  n ie g o d z iw ie  w z g lę d e m  c i e b i e , a l e  

j e s te m  t e r a z a ż n a d to u k a r a n y . P r z e b a c z  m i  

O l im p jo  i m ie j l i t o ś ć  l i a d e m n ą . ; -

—  T o  s i ę  n a  n ic  n ie  p r z y d a . P a n  w y o b r a ­

ż a łe ś s o b ie , ż e m o ż n a b e z k a r n i e b a w ić s i ę  

z  p a n n ą  O l im p ją  P ie r r e p o in t , a l e  o  m a łż e ń s tw ie  

z  n ią  n a w e t  n ie  m a r z y łe ś ! t e r a z ż e ń  s i ę z  t ą ,  

k tó r ą  s o b ie  w y b r a ł e ś .

—  N ie  o ż e n ię  s i ę  z  n ią , a l e  z  t o b ą ! —  w y ­

b u c h n ą ł  g w a ł to w n ie . C h o ć b y  s tu  H e r b e r tó w  s t a ­

n ę ło  m i n a  d r o d z e , m u s is z b y ć  m o ją  !

S ło w a j e g o , z a m ia s t z r a z i ć O l im p ię , p o ­

c h le b i ły  j e j .
—  N a jd r o ż s z a ! —  m ó w ił b ła g a ln ie  —  g d y ­

b y ś  m ię  k o c h a ł a  c h o ć t r o c h ę , z g o d z i ł a b y ś s i ę  

z o s t a ć  m o ją  ż o n ą , W y b o r n y  p o m y s ł p r z y s z e d ł  

m i  d o  g ło w y . P o s łu c h a j : p r z y j e c h a w s z y  d o  L o n ­

d y n u , p o s t a r a m y  s i ę  o  p o t r z e b n e  p a p ie r y , w e ź -  

m ie m y  ś lu b  z a  d w a  t y g o d n ie i p o je d z i e m y  n a  

p ó ł r o k u  z a  g r a n i c ę . W  t e n  s p o s ó b  u n ik n ie m y  

w s z e lk i c h  n ie p r z y j e m n o ś c i , a s k o r o w r ó c im y ,  

l u d z i e  z a p o m n ą  j u ż  o  n a s .

O l im p ja  w  n a j ś m ie l s z y c h  s w o ic h  m a r z e n ia c h  

n ie  p r z y p u s z c z a ł a n a w e t , a ż e b y  s i r K a r o l z d o ­

b y ł s i ę  n a  c o ś  p o d o b n e g o . P o m y s ł i s t o tn i e  b y ł  

ś w ie tn y : p r z e z c a ły c z a s i c h n ie o b e c n o ś c i  

w s z y s c y  s i ę  u s p o k o ją  i b ę d ą  m u s ie i l  u z n a ć  c z y n  

s p e łn io n y . Z r e s z t ą  j a k o  l a d y  M a u le v e r e r  p o t r a f i  

s t a w ić c z o ło c a łe m u h r a b s tw u . O p ie r a ł a s i ę  

n ie c o  d la  f o r m y , a l e w  k o ń c u  z g o d z i ł a s i ę n a  

w s z y s tk o .

H e r b e r t w r ó c i ł z K o r n w a l j i w ie c z o r e m  

i p r z e b r a w s z y s i ę , p o je c h a ł n a ty c h m ia s t d o  

D a ll i t h w a y te , n a  p r ó b ę  ż y w y c h  o b r a z ó w . Z a s t a ł  

w  s a lo n i e  l ic z n e , d o b o r o w e  t o w a r z y s tw o , k tó r e  

z a b a w ia ło  s i ę  m u z y k ą  i r o z m o w ą . I w o n a ^  s i e ­

d z ia ła  s a m a  n a  u b o c z u , a  H e r b e r to w i z d a w a ło  

s i ę , ż e  w id z i ś l a d y  ł e z  n a  j e j d e l ik a tn e j  tw a r z y c z ­

c e . P r z y w i t a w s z y s i ę z l o r d e m  R a u n s le ig h  

i p a ń s tw e m  C u m n o r , p o s z e d ł k u n ie j i z a ją ł  

n a jb l i ż s z e  k r z e s ło .

—  B a r d z o  n a m  b r a k u je  p a n i w  C a r o ls id e  —  

r z e k ł z  p e w n ą  s e r d e c z n o ś c i ą .

—  I j a b y m  r a d a  j u ż  w r ó c ić .

—  M u s ia ła ś  p a n i m ie ć  j a k ą ś  p r z y k r o ś ć  ?  —  

z a p y ta ł , p a t r z ą c  n a  n ią  b a d a w c z o .

Z a p ło n i ła  s i ę  p o d  j e g o  s p o j r z e n i e m  i s p u ś ­

c i ła  g ło w ę .
P a n  o d r a z u  p o z n a ł e ś , ż e m  p ła k a ł a  —  r z e k ł a  

c i c h o  —  a  j e d n a k c z y n i ł a m  c o m o g ła m , ż e b y  

z a t r z e ć  ś l a d y  ł e z .
—  C o  t o b y ło p o w o d e m  z m a r tw ie n i a  ? —  

d o p y ty w a ł H e r b e r t .

—  P ó ź n ie j p a n u  o p o w ie m .

( C - d . n . )
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Kronika.
N ow em ia s to, dnia 2 l is topa da 1934 r.

D ziś: D zień Za du s zny
Ju tro : H u b erta B , W
N iedziela : K a rda B orom eu s za

D ziś: W s chód s łońca o godz. 6 31 
„ Za chód s łońca o godz. 4.09.

Tydzień Polskiego Białego Krzyża.
W  dnia ch od 5-go do 12-go l is topa da b . r. 

odb ędzie s ię Tydzień propa ga ndy na rzecz 
Pols k iego B ia łego K rzyża , ins ty tu cji s połecznej, 
k tóra podjęła ośw ia tę i w ychow a nie ob yw a­
te ls k ie żołn ierza . W  „Tygodniu4* odczyty i po­
ga da nk i na da w a ne przez R a djo za zna jom ią 
s połeczeńs tw o z ideo leg ją i dzia ła lnością P. B , K ., 
k tórego Protek torem jes t Pierw s zy M a rs za łek 
Pols k i Józef Piłsudsk i.

Społeczeństw o jak zaw sze z całą gotow ością 
pośpieszy zasilić fundusze Polsk iego B iałego 
K rzyża przez nabyw anie nalepek, żetonów , 
znaczków i m areczek. Sum y, które w płyną w  
tych bniach, będą najlepszym dow odem , że 
społeczeństw o darzy żołn ierza życzliw ością, dba 
o niego i pam ięta o nim

„Tydzień* 4 odbyw ać się będzie pod hasłem : 
„D aj grosz na ośw iatę dla żołn ierza44.

Nowe pocztówki.
W  zw iązku z obniżeniem z (in . 1 paździer­

nika r.b . tary fy opłat pocztow ych M in. Poczt i 
Telegrafów , ze w zględów oszczędnościow ych, 
zarządziło przedruk pozostałego zapasu kartek 
propagandow ych z ilustracjam i rzeźb W ita 
Stw osza na kartk i 15-o groszow e. K artk i te są 
już na w yczarpaniu i w nied ług im czasie będą 
w prow adzone do sprzedaży w urzędach poczto­
w ych now e kartk i 15 gr. bez. w idoków .

M inisterstw o przygotow uje rów nież now y 
zak ład kartek pocztow ych ze znaczk iem 15 gr. 
z w idokam i krajobrazów Polsk i. N a kartkach 
tych będą reprodukow ane zdjęcia fo tograficzne, 
w yróżnione w  sw oim czasie na konkursie.

Z miasta i powiatu.

II prelekcja Uniwersyretu.
Pow szechnego w N ow em m ieście odbędzie się, 
ze w zględu na 4 dniow e w akacje i w yjazd P. P. 
profesorów , nie w niedzielę dnia 4 listopada, 
lecz w czw artek dnia 8 listopada r. b. o godz. 
7-ej po południu , w auli gim nazjum , 

K ierow nictw o U niw ersytetu .

Dancing Koła Ziemianek.
N ow em iasto. W  sobotę dnia\3 listopada br. 

o godz. 8-m ej w ieczorem odbędzie się w cu­
k iern i p. R ogow skiego w N ow em m ieście. stara­
niem K oła Z iem ianek Lubaw skich dancing na 
rzecz pow odzian. W szystk ich sym patyków za­
prasza uprzejm ie. Zarząd.

“Biała Liija“
Potężny film  dźw iękow y o m iłości i pośw ię­

ceniu w realizacji w ielk iego V ictora Flem inga 
ukaże się na ekran ie k ina w Lubaw ie w  
poniedziałek 5. hm w  N ow em m ieście w e w torek 
6. bm . Prócz tego film u w yśw ietlanym będzie w  
Lubaw ie najw spanialszy film  w ojenny w szyst­
k ich czasów A . L . 14 zatonęła. W film ie tym  
biorą udział łodzie podw odne, krążow nik i, tor­
pedow ce, sam oloty pościgow e i bom bow e 
słow em w szelk ie jednostk i bojow e. W film ie  
tym są sceny jak ich dotychczas nie w idziano 
na ekran ie.

W  N ow em m ieście zaś prócz B iałej L ilji  
film  p. t. B urza o B rzasku. A kcja tego film u  
tętn i rozm achem i potęgą tem atu. C udow ny 
nastró j podczas w yśw ietlan ia tego film u potę­
guje w spaniała m uzyka, głów nie zaś tęskne ro­
m anse i oszałam iające czardasze. Tak w spania­
łych film ów  dotychczas rzeczyw iście nie było .

Kradzież roweru.
W e czw artek dnia 1 listopada br. skradzio­

no G reiochow i Teofilow i z Tuszew a, row er m ę­
sk i m ark i „Turzos44, który pozostaw ił w dom u 
kościelnym w Lubaw ie. Za spraw cą kradzieży 
w szczęto pościg.

Koncert Harmonji.
D nia 4 bm . o godz. 20 te j urządza Tow . 

Śpiew u H arm onja K oncert w okalno-instrum en­
ta lny . N a program koncertu złożą się utw ory 
w w ykonaniu chóru m ieszanego z tow . ork iestry 
utw ory na chór m ęsk. m ieszany, żeńsk i i duety 
oraz utw ory w w ykonaniu 18 p. ułanów z G ru­
dziądza.

H arm onja pod dyrekcją p. St. Z im nego zdo­
była ostatn ie k ilka pow ażnych sukcesów a w y ­
stępując na obchodach czy an akadem jach cie­
szy ła się zaw sze uznaniem społeczeństw a. 
Żyw im y przeto nadzieję, że obyw atelstw o m iasta 
i okolicy przybędzie liczn ie na niedzielny w y ­
stęp H arm onji, gdyż dochód przeznaczono na 
zakup nut, celem dalszego kultyw ow ania pieśn i 
i szerzenia je j piękna w śród szerok ich m as 
społeczeństw a.

Nowa ofiara rozjuszonego byka.
R adom no. D nia 31 październ ika br. w yda­

rzy ł się nieszczęśliw y w ypadek u ro ln ika K lata 
O to rozjuszony byk rzucił się do 62 letn iego ro­
botn ika R ozbacha i rogam i pogruchotał m u pra­
w ą nogę i kolano. N a szczęście znajdu jący się 
w pobliżu robotn icy zdołali odpędzić byka i 
uchronić napadniętego przed gorszem kalectw em 
w zględnie przed utratą życia.

Ponowne wypsdki duru brzusznego
B yszw ałd. R eferat sanitarny Starostw a 

lubaw skiego zanotow ał św ieże w ypadki duru 
brzusznego, których pow stan ie pozostaje w  zw ią­
zku jeszcze z epidem ją w iosenną. D w ie osoby 
i to Szanera i A nkew icza um ieszczono na za­
rządzenie Lekarza Paw iatow ego w  szpitalu . Jest 
nadzieja, źe przy przestrzeganiu w szelkich prze­
pisów zarządzonych przez w ładze, epidem ją nie 
przyb ierze pow ażniejszych rozm iarów i zostan ie 
zlikw idow a na, ___

Echa powyborcze
B ankructw o haseł party jnych przy w yborach 

grom adzk ich w pow iecie lubaw skim w yprow a­
dziło zupełn ie z rów now agi endecką prasę opo­
zycy jną. C o rob ić aby rozm iary k lęsk i zatuszo­
w ać, co rob ić, aby ratow ać kurczące się z dnia 
na dzień w pływ y? Jak to m ów ią: „ tonący brzyt­
w y się chw yta44. Tak to rob i prasa opozycyjna. 
M iejecow a „D rw ęca44 w sposób bezprzyk ładny 
dw ukrotn ie napadła na G rom adzką K om isję 
W yborczą w M arzęcicach, w  sk ład której w cho­
dzą k ierow nik szkoły , Przybyszew ski z K am ion­
k i oraz znani obyw atele z M arzęcic p. G orzka 
i Płosk i. R edaktorzy D rw ęcy zapom nieli o tern , 
że członkom kom isji w spełn ian iu ich obow iąz­
ków przysługuje specjalna ochrona praw na na- 
rów ni z urzędnikam i państw ow ym i i bezkarn ie 
nie m ożna ich zniew ażać. Z bezpodstaw nych 
napaści trzeba będzie tłum aczyć się przed są­
dem . N iezależn ie od odpow iedzialności sądow ej 
należy się zapytać, czy godzi się rzucać bez­
podstaw ne oszczerstw a na ludzi, którzy bezin­
teresow nie spełn iają funkcje obyw atelsk ie?

C hcąc zatuszow ać rozm iary k lęski zestaw io­
no na sw ój sposób w ynik i w yborów do rad gro­
m adzkich —  z zestaw ien ia tego w ynika, źe en­
decja zw ycięży ła naw et... w Łąkorzu —  w szy­
scy w iedzą, że w  Łąkorzu 23 m andaty otrzym a­
ła kom prom isow a lista o nastaw ien iu prorządo- 
w em , a party jna lista endecka p. Tobolew sk ie- 
go 1 m andat. Już ten jeden przyk ład m ów i do­
stateczn ie co w arte jest endeckie zestaw ien ie 
w yników w yborczych. W  sw ojej bezsilnej zło­
ści napada opozycyjna prasa na w szystk ie po­
w ażniejsze osoby, które zarzucając bezpłodną 
ja łow ą opozycję w stosunku do R ządu i Pań­
stw a, obierają drogę pozytyw nej rzeczow ej pra­
cy w sam orządzie i drogę w spółpracy z pań- 
stw ow em i w ładzam i O drodzonej Polsk i.

N ic nie poradzicie! Ludzie m ają dość ja łow ej 
opozycji korzystnej m oże dla partji ale szkodli­
w ej dla całości i spoistości naszego Państw a. 
Pociągnięcia prasy opozycy jnej rzeczyw iście 
m ożna porów nać z chw ytan iem się brzytw y 
przez tonącego. C zy ta brzytw a cośkolw iek to­
nącem u pom oże, przyszłość okaże.

Z dalszych stron.

Stare rury wodociągowe odkopano w Toruniu.
Toruń. Przy przek ładaniu przew odów 

w odociągow ych na ul. D ubick iej, spow odow a­
nego koniecznością usunięcia w odociągu z pod 
budow anego toru tram w ajow ego w ydobyto oko­
ło 70 m tr. rur stalow ych. R ury te leżały w  
ziem i od roku 1906. N a w iadom ość o tym  
fakcie zjechała do Torunia dnia 26 październ ika 
tj. w piątek kom isja, złożona z przedstaw iciela 
M in. Przem ysłu i H andlu, U rzędu W ojew ódz­
k iego i Zw iązku H ut. K om isja ta przy w spół­
udziale dyrektora w odoc. i kanalizacji zbadała 
obecny stan rur, który okazał się znakom itym 
i spisała odpow iedni protokó ł. R ury te będą 
ponow nie ułożone w ziem i po zm ianie izo lacji, 
którą dostarczy m iastu —  bezpłatn ie huta B a­
tory . Próbk i rur przesłane zostały do Poli­
technik i W arszaw skiej, M uzeum Technik i Sani- 
arnej i Zw iązku H ut. M iarą zain teresow ania 
św iata technicznego tą spraw ą był przy jazd 
w sobotę dn. 27 bm . dw óch przedstaw icieli D y ­
rekcji W odoc. i K analizacji m . W arszaw y, któ­
rzy na m iejscu chcieli przekonać się o stan ie 
w ydobytego m aterjału.

Podpalenie z chęci zysku asekuracyjnego.
Starogard. W  spraw ie pożaru zabudow ań 

gospodarczych na szkodę D utza W ilhelm a w  
Trzcińsku dochodzenie ujaw niło spraw cę pod­
palen ia z chęci zysku asekuracy jnego, którym 
okazał się syn poszkodow anego D utz Erw in 
lat 32. Został on przytrzym any i odstaw iony 
do Sądu G rodzk iego w Starogardzie, który za­
w iesił nad nim areszt śledczy.

Krwawy napad na ambulans pocztowy 
Zamordowanie policjanta i pocztyljona.
LU B L IN ,  31. 10. D ziś około godz. 11-ej. w  

lesie pod R adzin iem dokonano napadu rabunko­
w ego na am bulas pocztow y. B andyci w yskoczy li 
z lasu i oddali szereg strzałów do eskorty am - 
bulasu, polic janta i urzędnika pocztow ego. W  w y ­
niku strzelan iny, jaka się w ykazała, został zabi­
ty st. posterunkow y Jeży Łuciuk oraz konw ojent 
M aciej R yszkow ski. Po dokonaniu zbrodni ban­
dyci rozb ili am bulans, skąd zrabow ali 4.000 zł. 
przeznaczone na w ypłatę pensji nauczycielom i 
urzędnikom . N a m iejsce zbrodni w yjechały w ła­
dze policyjno-śledcze z kom endantem w ojew ódz­
k im polic ji w Lublin ie na czele.

Wyjazd prezesa Góreckiego do Szwajcarji.
W A RSZA W A . W dniu 1. listopada b. r. 

prezes B anku G ospodarstw a K rajow ego dr. R o­
m an G óreck i w yjeżdża do Szw ajcarji w celu  
odw iedzenia tych banków szw ajcarsk ich, z któ- 
rem i B . G . K . utrzym uje żyw sze stosunk i. D nia 
4. listopada w ygłosi prezes G óreck i w Zurychu 
odczyt na tem at obecnej sytuacji finansow o- 
gospodarczej Polsk i, m ający w szczególności 
na celu zobrazow anie m etod w alk i z kryzysem 
w Polsce. Po parodniow ym pobycie w Szw aj­
carji prezes G óreck i w yjedzie na jeden dzień 
do Paryża, gdzie w eźm ie udział w posiedzeniu 
rady dyrekcy jnej FID A C ‘ U .

3 i pół milona grzywny za fatszywe zeznanie 
podatkowe.

K A TO W IC E. 31. 10. Sąd grodzk i w K ato­
w icach ogłosił dziś w yrok w  spraw ie przeciw ko 
dyrektorom spółk i akcy jne. „Ś ląsk ie kolejk i44 
W ilhelm ow i B eutlerow i i W acław ow i Som m e- 
row i, oskarżonym o przekroczenie ustaw y o 
państw ow ym podatku dochodow ym przez zło­
żenie fa łszyw ych zeznań o dochodzie, w skutek 
czego skarb państw a portiósł straty w w yso­
kości ponad 300 tysięcy zł. U rząd Skarbow y 
w ym ierzy ł oskarżonym grzyw nę w kw ocie 
około 3 m iljonów zł. N askutek odw ołan ia 
B eutlera i Som m era spraw a znalazła się na 
w okandzie sądu grodzk iego. B eutler skazany 
został na grzyw nę w w ysokości 2.930.327 zł. 
oraz na zapłacenie kosztów sądow ych w  kw ocie 
293 tysięcy zł. Som m er zaś na grzyw nę w  
w ysokości 587.865 zł. oraz na zapłacenie ko­
sztów w kw ocie 58 tysięcy zł. Zarów no proku­
rator jak obrona w nieśli abelację.

ŁŁ

Lubaw a w poniedziałek 5 bm . o godz. 8-m ej J :— : N ow em iasto w e w torek 6 bm . o g. 8-m ej

Tak potężnego —  tak rew elacy jnego program u nie było dotychczas.

I. program : Laureatka A kadem ji Film ow ej w  A m eryce genjalna H ELEN A  H A Y ES oraz fascynujący 
C LA R K  G A BLE w potężnym film ie o m iłości i pośw ięceniu p. t.

„B I A Ł A L I L J A“ *
II. program: LUBAWA -

„A-L - 14 ZATONĘŁA4
Przebój w ojenny najw iększej m iary .dnie oceanu.

Dźwiękowe W

NOWEMMIEŚCIE
objęciach śm ierci na

Sym fonia ludzk ich nam iętności —  C udna m uzyka, tęskne rom anse cyg., —  oszałam iające czardasze.

Bilety wolnego wstępu bezwzględnie nieważne - Ceny wstępu niepodwyższone.
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P o g rz e b o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę p o n ie s z p o ra c h z k o s tn ic y S z p i ta la P o w ia to w e g o 

M s z a ś w . ż a ło b n a n a s tę p n e g o d n ia o g o d z . 7 .3 0 .

W e ś ro d ę d n ia 3 1 . p a ź d z ie rn ik a b .. o g o d z . 8 .3 0 w ie c z o re m p o k ó tk ic h le c z 

c ię ż k ic h c ie rp ie n ia c h z a s n ę ła w  B o g u z a o p a trz o n a S a k ra m e n ta m i ś w .

ś p .

Jadwiga Skibowska
w  w ie k u 3 7 la t ż y c ia

o c z e m d o n o s i w  c ię ż k im s m u tk u p o g rą ż o n a

R o d z in a .

D n ia 1 l is to p a d a b r . z a s n ą ł w  B o g u

współzałożyciel 1 długoletni Skarbnik Tow. Ludowego
ś p .

Nikodem Duszyński
W  z m a r ły m t ra c i T o w a rz y s tw o g o r l iw e g o c z ło n k a i w s p ó łp ra c o w n ik a .

C Z E Ś Ć J E G O P A M IĘ C I  1

ZARZĄD KATOLICKIEGO STOWARZYSZENIA LUDOWEGO 
ODDZIAŁ NOWEMIASTO.

P o s z u k u je s ię 

furmanów 
d o z w ó z k i k a m ie n i d o s ta c j i 
k o le jo w e j N o w e m ia s to -P o m o rz e 

i K u rz ę tn ik .
Z g ło s z e n ia w  g m a c h u W y d z ia łu P o w ia to w e g o 

—  p o k ó j N r . 1 . —

M o d a .

C ie s z ą c s ię o p in ją z n a k o m ite g o k ra w c a , w y k o n u ją c 
p ie rw sz o rz ę d n ą m o d n ą p ra c ę n a k a ż d e ż ą d a n ie S z a n 
K l ie n te l i , M a m z a s z c z y t n in ie js z e m z a w ia d o m ić , iż  
z a k ła d m ó j z a o p a trz o n y z o s ta ł w  n a jn o w s z e fa s o n y 
w  n a j le p s z e m w y k o n a n iu , w e d łu g n a jn o w s z e j m o d y 
M ę ż c z y ź n i d b a ją c y o e le g a n c k i s w ó j w y g lą d n ie c h 
b e z w a h a n ia s p ie s z ą d o m e g o z a k ła d u m ie s z c z ą c e g o 

s ię p rz y ulicy Przemysłowej Nr. 6
Z  p o w a ż a n ie m

L. RATNEMER, k ra w ie c m ę s k i

P o trz e b n y s ło n e c z n y 

p o k ó j 
z d o b re m u trz y m a n ie m 

Z g ł. w  a d m in is tr . „ G Ł O S U ’ .

U c z e ń
d o  składu kolonjalnego 
i restauracji o d z a ra z 

p o trz e b n y

N o w e m ia s to n . D rw ę c ą 
u l ic a 1 9 s ty c z n ia 4

P rz e ta rg p rz y m u s o w y .
N ie ru c h o m o ś ć p o ło ż o n a w  Tereszewie 

ebszaru 19,19,60 ha roli z zabudowaniem oraz 

2,24,10 ha podwórze, Łąka pastwisko i w  c h w i l i  
u c z y n ie n ia w z m ia n k i o p rz e ta rg u z a p is a n a 
w  k s ię d z e g ru n to w e j T e re sz e w o k . 2 8 i 1 6 9 n a 
im ię A le k s e g o K a rc z e w s k ie g o z o s ta n ie w  d ro d z e 
e g z e k u c ji n a w n io se k B a n k u L u d o w e g o w  N o ­
w e m m ie ś c ie , dnia 14 grudnia 1934 r. o godzi­
nie 10 przedpol. w y s ta w io n a n a p rz e ta rg w  n iż e j 

o z n a c z o n y m S ą d z ie p o k ó j N r . 1 0 .

N o w e m ia s to , d n ia 1 9 . X . 1 9 3 4 r .

Sąd Grodzki.

Giełda zbożowa w Poznaniu

N o to w a n ia z d n ia 3 0 . X . 1 9 3 4 . Z a 1 0 0 k g . p ła c o n o

Ż y to  
P s z e n ic a 
J ę c z m ie ń b ro w a ro w y 
J ę c z m ie ń je d n o l i ty ’ 
J ę c z m ie ń z b io ro w y 
O w ie s 
O trę b y ż y tn ie  
O trę b y p s z e n n e (g ru b e ) 
O trę b y (ś re d n ie ) 
G o rc z y c a 
G ro c h V ik to r ja . 
G ro c h F o lg ie ra 
Ł u b in n ie b ie s k i 
Ł u b in ż ó ł ty

SB

1 6 ,5 0 -  1 6 ,7 5 
1 7 .0 0 -  1 7 ,5 0 
2 1 ,0 0 -  2 1 ,5 0 
1 9 ,5 0 -  2 0 ,0 0 
1 8 ,7 5 -  1 9 ,2 5 
1 6 .2 5 -  1 6 ,5 0 
1 0 ,7 5 -  1 1 ,5 0 
1 0 ,7 5 -  1 1 ,2 5 
1 2 ,0 0 -  1 2 ,2 5 
4 8 ,0 0 -  5 0 ,0 0 
4 1 ,0 0 -  4 5 ,0 0 
3 2 ,0 0 -  3 5 ,0 0 
0 0 ,0 0 -  0 0 ,0 0 
0 0 ,0 0 -  0 0 ,0 0

Giełda pieniężna- B a n k P o ls k i p ła c i ł w  d n iu 3 0 .1 0 1 9 3 4 z a 

d o la ry a m e ry k a ń s k ie 5 ,2 7— 5 ,3 0 
f ra n k i s z w a jc a rs k ie 1 7 2 ,6 5
g u ld e n y g d a ń s k ie 1 7 2 ,7 2

f lo re n y h o le n d e rs k ie

fu n ty s z te r l in g ó w 2 5 ,8 0
f ra n k i f ra n c u s k ie 3 4 ,9 0

l i ry  w ło s k ie 4 5 ,2 5
3 5 8 ,7 0

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y A n to n i M iło s z e w sk i w  N o w e m m ie śc ie .

W y d a w c a C e le s ty n M iło s z e w s k i w  N o w e m m ie ś c ie .

K m . 1 5 1 5 )3 4 .

O b  v \ ie s z c z e n ie .
K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w  N o w e m m ie ś­

c ie u rz ę d u ją c y w  N o w e m m ie ś c ie p rz y u l . S ie n­
k ie w ic z a n a z a s a d z ie a r t . 6 7 9 K . P . Ć . o b w ie sz­

c z a , ż e w dniu 7 grudnia 1934 r. o godz. 10-tej 

ra n o , w  s a l i p o s ie d z e ń S ą d u G ro d z k ie g o w  N o ­
w e m m ie ś c ie o d b ę d z ie s ię s p rz e d a ż z p u b l ic z n e j 
l ic y ta c j i n ie ru c h o m o ś c i N o w y d w ó r k a r ta 6 s k ła­
d a ją c e j s ię z ro l i i z a b u d o w a ń g o s p o d a rc z y c h 
p o ło ż o n e j w N o w y m d w o rz e p o w ie c ie L u b a w sk im 
w o je w ó d z t.P o m o rs k ie m o b e jm u ją c e j p o w ie rz c h n i 

1 3 .3 7 .1 0 h a k tó ra s ta n o w i w ła s n o ś ć m a łż . 
F ra n c is z k a i C e c y lj i J a rz e m b o w s k ic h z N o w e g o - 
d w o ru . N ie ru c h o m o ś ć ta m a u rz ą d z o n ą k s ię g ę 
h ip o te c z n ą w  S ą d z ie G ro d z k im w  N o w e m m ie ś c ie 

to m  I k a r ta 6 .

P o w y ż sz a n ie ru c h o m o ś ć z o s ta ła o s z a c o w a n a 
n a s u m ę z ł 1 1 .8 0 0 . S p rz e d a ż z a ś ro z p o c z n ie s ię 
o d c e n y w y w o ła n ia t j . o d k w o ty z ł . 8 .8 5 0 .

L ic y ta n t p rz y s tę p u ją c y d o p rz e ta rg u p o w i­
n ie n z ło ż y ć rę k o jm ię w g o to w iź n ie w  k w o c ie 
z ł 1 1 8 0 , a lb o w  ta k ic h p a p ie ra c h w a r to ś c io w y c h 
b ą d ź k s ią ż e c z k a c h w k ła d k o w y c h , in s ty tu c ji , 
w  k tó ry c h w o ln o u m ie s z c z a ć fu n d u s z e m a ło le t­
n ic h , i ż e p a p ie ry w a r to ś c io w e p rz y ję te b ę d ą 
w  w a r to ś c i 8A  c z ę ś c i c e n y g ie łd o w e j . P rz y l ic y ­
ta c ji b ę d ą z a c h o w a n e u s ta w o w e w a ru n k i l ic y ta ­
c y jn e , o i le d o d a tk o w e m p u b l ic z n e m o b w ie sz c z e­
n ie m n ie b ę d ą p o d a n e d o w ia d o m o śc i w a ru n k i 
o d m ie n n e ; ż e p ra w a o s ó b t r z e c ic h n ie b ę d ą 
p rz e sz k o d ą d o l ic y ta c j i i  p rz y s ą d z e n ia w ła s n o ś c i 
n a rz e c z n a b y w c y b e z z a s trz e ż e ń , je ż e l i o s o b y 
te p rz e d ro z p o c z ę c ie m p rz e ta rg u n ie z ło ż ą d o­
w o d u , ż e w n io s ły p o w ó d z tw o o z w o ln ie n ie n ie­
ru c h o m o ś c i lu b je j c z ę ś c i d o e g z e k u c ji i ż e 
u z y s k a ły p o s ta n o w ie n ie w ła ś c iw e g o S ą d u , n a k a­
z u ją c e z a w ie sz e n ie e g z e k u c j i ; ż e w c ią g u o s ta t­
n ic h 2 -c h ty g o d n i p rz e d l ic y ta c ją w o ln o o g lą­
d a ć n ie ru c h o m o ść w  d n i p o w s z e d n ie o d g o d z in y 
8 -m e j d o 1 8 - te j , a k ta z a ś p o s tę p o w a n ia e g z e k u­

c y jn e g o m o ż n a p rz e g lą d a ć w  S ą d z ie .

N o w e m ia s to n . D rw ., d n ia 3 1 p a ź d z . 1 9 3 4 r .

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o (— ) WJzimirski.

T E L E F O N N R . 2 1 .

Ko mu n al n a Kas a Os zc zęd n o ś c i 
POWIATU LUBAWSKIEGO 

w  N o w e m m ie ś c ie n . D w rę c ą 
: Oddział w Lubawie — T e le fo n 2 0 . =

T E L E F O N N R . 2 1 .

In s ty tu c ja b a n k o w a p ra w a p u b l ic z n e g o o p e w n o ś c i p u p i la rn e j.

- P rz y jm u je w k ła d y z a W y s o k ie m o p ro c e n to w a n ie m .

P rz y jm u je d o in k a s a c z e k i , w e k s le o ra z in n e d o k u m e n ty 

- - - i z a ła tw ia w s z e lk ie in n e c z y n n o ś c i b a n k o w e . - ■  

W y d a je s k a rb o n k i d o m o w e . - Z a z o b o w ią z a n ia K a s y rę c z y K a s a 

s w o je m i re z e rw a m i, o ra z c a ły p o w ia t s w o im m a ją tk ie m i s i łą p o d a tk o w ą .

Tajemnica bankowa zapewniona. w  T o ru n iu Tajemnica bankowa zapewniona.
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Dodatek Rolniczy
Utajone źródła

Zmniejszenie się wywozu produktów rolni­
czych a w szczególności żywca i jego przetwo­
rów zagranicę, zwróciło główną uwagę sfer 
miarodajnych na rynek wewnętrzny. W chwili  
obecnej oraz w najbliższej przyszłości należy 
szukać rozwiązania lub chociaż częściowo zła­
godzenia przewlekłego kryzysu cen tych pro­
duktów w zwiększeniu spożycia wewnętrznego. 
Zgodnie z tem założeniem wysunięte zostało 
na plan pierwszy rozszerzenie i uporządkowa­
nia rynku wewnętrznego. Zagadnienie to jednak 
zazębia się o wiele czynników i dlatego należy 
do najtrudniejszych zadań gospodarczych, które 
domagają się rozwiązania w chwili obecnej.

Dwie są zasadnicze strony tego zagadnie­
nia: do pierwszej należą sprawy organizacyjne, 
do drugiej koniecznoś zmniejszenia kosztów 
obciążających obrót żywcem i mięsem.

Zagadnienie organizacyjne w dużym stopniu 
rozwiąże wprowadzenie w życie ustawy o 
obrocie zwierzętami rzeźnemi i produktami 
uboju. Do najgłówniejszych zadań praktycznych, 
któn ustawa ma rozwiązać zaliczyć należy: 1) 
zorganizowanie w miastach, gdzie niema giełd 
mięsnych i kas targowych, komisji notowań cen 
żywca i mięsa. Będzie to miało ten dobry sku­
tek, że rolnik podczas bytności w mieście, z 
którem związany jest szeregiem spraw gospo­
darczych, łatwo będzie się mógł poinformować 
o cenach ostatnich płaconych i przez to nie bę­
dzie narażony częstokroć na wyzysk, jak ma 
to miejsce obecnie, 2) uporządkowanie niezdro­
wych stosunków, panujących obecnie na licz­
nych targowiskach i rzeźniach, a w szczególno­
ści wprowadzenie sprzedaży żywca na wagę nie 
na oko, co niestety bardzo często ma miejsce 
nawet na większych targowiskach przysięgłych 
pośredników, powołanie których pozwoli rolni­
kowi na sprzedaż swego inwentarza wyrębywa- 
czom lub przetwórcom miejskim z pominięciem 
zagonników. Są to zamierzania bardzo poważne, 
ale z pewnością nie uda się na wszystkich tar­
gowiskach jednocześnie je wprowadzić. Zdaniem 
mojem, motorem całej akcji będą wojewódzkie 
i powiatowe komisje notowań cen, które wed­
ług brzmienia ustawy są wyposażone w dość 
szerokie kompetencje, by mieć wpływ na u- 
sprawnianie całokształtu obrotu żywcem. -

Łatwiejsza może do wykonania, lecz nie­
pomiernie trudniejsza pod względem ustalenia 
zasady zmian jest sprawa zmniejszenia kosz­
tów, obciążających żywiec. Koszty te są dziś 
olbrzymie.

Koszty, obciążające obrót żywcem na naj- 
większem targowisku w Polsce, a mianowicie 
w W arszawie, wynoszą blisko 40 proc, wartości 
towaru, składają się na nie: l) opłaty rzeźne 
i targowiskowe, 2) taryfy kolejowe, 3) opłaty 
skarbowe.

Opłaty rzeźne i targowiskowe.
Do najbardziej uciążliwych opłat dla rol­

nictwa w pierwszym rzędzie zaliczyć należy 
opłaty wpędowe i rzeźne, z których zreguły 
samorządy miejskie uzupełniają swe dochody 
i które w budżetach miejskich stanowią pokaźną 
sumę, pozwalającą na mniej lub więcej uzasad- 
nionie inwestycje i utrzymanie często nadmier­
nego personelu. Opłaty pobierane za te świad­
czenia są zupełnie niewspółmierne do ich war­
tości, ani też nie znajdują gospodarczego uza­
sadnienia w stosunku do włożonego kapitału, 
w postaci przeważnie prymitywnie uprządzo- 
nych targowisk i rzeźni przestarzałego typu, 
często już całkowicie zamortyzowanych. Za­
płatę za świadczenia te należy raczej nazwać 
mianem dodatkowych podatków, obciążających 
rolnictwo, gdyż niepotrzeba uzasadniać, że cały 
ciężar tych świadczeń ponoszą producenci.

Taryfy kolejowe.

Transport kolejowy stanowi pokaźny odse-

Pokazy prac Przysposobienia Rolniczego.
Omule. Dnia 21 października odbył się w  

Omulu pokaz prac przysposobienia rolniczego. 
W pokazie wzięło udział kilka zespołów przy­
sposobienia rolniczego Związku Strzeleckiego 
męskiego i żeńskiego z Omula i Lubstynka 
oraz K. S. M. z Omula i Prątnicy.

W ładnie udekorowanej sali Szkoły Po­
wszechnej otworzył pokaz prezes zespołu Przy­
sposobienia Rolniczego z Omula p. Boryna, 
witając licznie przybyłych gości z p. Starostą 
Powiatowym Dr. Tomczyńskim na czele. Krót­
kie przemówienia na temat prac przysposobienia 
rolniczego wygłosili: Pan Starosta, ks. wikary 
z Prątnicy, prezes Pow. Tow. Rolniczego poseł 
Serożyński, p. sołtys Szczepański, p. Badziąg, 
p. Ryński i delegat Okręgu Związku Strzelec­
kiego z Torunia. Następnie kierownicy zespe- 

wyzysku rolnika.
tek ogólnych obciążeń. Obciąża on przy trans­
porcie 350 kg. sztukę żywca, w zależności od 
jej wagi, w wysokości 12 proc, do 20 proc, jej 
rzeczywistej wartości. Jest to obciążenie nad­
mierne. Zaznaczyć pr^ytem należy, że stawki 
kolejowe nie uległy redukcji od roku 1929, to 
jest od czasu najlepszej konjunktury rolniczej, 
gdy jeden kg. wagi żywej trzody dochodził do 
2,60 zł.

Przy obecaie obowiązujących stawkach ko­
lejowych również w zbyt małym stopniu zasto­
sowana jest taryfa różniczkowa, co oznacza, że 
przy dłuższym przebiegu wagonu, kolej powin­
na pobierać stosunkowo niższe opłaty, aniżeli 
przy krótszym przebiegu. Ma to szczególnie 
duże znaczenie dla odległych od centrum zby­
tu połaci kraju, jakiemi są województwa kreso­
we. Odnośnie zmiany taryf kolejowych central­
ne organizacje rolnicze wystąpiły z odpowied­
nim memorjałem do Ministerstwa Komunikacji 
i przypuszczać należy, że czas najbliższy przy­
niesie zmianę dotychczasowych opłat.

Podatki skarbowe.
Podatki skarbowe, ob< iążające obrótźywcem, 

są również zbyt wysokie. Stawki obecne były 
racjonalne przy dobrej konjunkturze, w obec­
nych jednak warunkach gospodarczych i one 
również powinny ulec rewizji.

Zaliczki na podatki wynoszą przy trzodzie 
chlewnej (10 zł. plus 1.50 zł. podatku od uboju) 
11.50 zł., przy bydle (18.40 plus 3 zł. podatku 
od uboju) 21.40 zł. W ynika z tego, że podatki 
skarbowe obciążają obrót żywcem również w  
wysokości do 20 proc., w z ł 4uości od wagi. 
Nie są one przytem scalone i przy rożnych 
lazach obrotu żywcem i mięsem są kilkakrotnie 
pobierane. Jest to równie niesłuszne, jak i nie­
dogodne i dlatege też dążyć należy do scalenia 
wszystkich podatków skarbowych i pobierania 
ich jednorazowo od właściciela towaru, bijącego 
sztukę.

W dobie powszechnej, aczkolwiek dla rol­
nictwa niedostatecznej obniżki cen wszystkich 
artykułów przemysłowych, nawet skartelizo- 
wanych, jedynie wyżej przytoczonej opłaty są 
utrzymywane na tym samym poziomie, jak 
podczas najlepszej konjunktury gospodarczej. 
Są one przytem o wiele wyższe, aniżeli opłaty 
za te same świadczenia, pobierane przed woj­
ną i tak rozwierają nożyce cen, że mimo nie­
zwykle niskich, a dla rolnictwa katastrofalnych 
cen żywca, mięso w miastach w dalszym ciągu 
dla szerokich warstw ludności jest zbytkiem.

Stan ten jest niedoutrzymania, jeśli istotnie 
polityka gospodarcza państwa ma kroczyć w  
kierunku wzmożeuia konsumcji wewnętrznej, 
przy jednoczesnem zapewnieniu rolnikowi opła­
calnych cen żywca.

Rolnictwo stanowczo żądać musi, aby stan 
ten został jaknajrychlej zmieniony, bowiem:

1) Nadmierne opłaty targowiskowe i rzeźne 
wpływają hamująco na normalny rozwój spoży­
cia wewnętrznego i są sprzeczne z polityką gos­
podarczą państwa w tym zakresie.

2) Targowiska i rzeźnie powinny stać się 
instytucjami użytecznemi publicznej, nie zaś 
przedsiębiorstwami dechodowemi.

3) Targowiska i rzeźnie nie powinny być 
w żadnym wypadku czynnikami, pobierającemi 
ukryte podatki od rolnictwa.

4) Opłaty na targowiskach i rzeźniach po­
winny być pobierane w wysokości, pozwalającej 
pokryć niewygórowane k o szt y administracji 
oraz włożonych inwestycyj.

5) Taryfy kolejowe muszą być obniżone, 
ponadto w większym stopniu, niż dotychczas, 
musi być zastosowana taryfa różniczkowa.

6) Opłaty skarbowe, pobierane przy obrocie 
żywcem i produktami uboju, muszą ulec rewizji.

łów składali sprawozdanie z rocznej działalności 
a p. Janicki, Dyrektor Szkoły Rolniczej prze­
prowadził z członkami zespołów krótki egzamin, 
poczem wszyscy obecni oglądali wspaniałe okazy 
buraków pastewnych, ziemniaków i kukurydzy 
jako rezultatów prac zespołowych. — Najwię­
cej zainteresowania budził pokaz maciorek za­
rządzony na podwórzu.

Po skończonym pokazie dokonano rozdania 
nagród, poczem goście z Panem Starostą odje­
chali, wynosząc jaknajlepsze wrażenie z pozy­
tywnej i twórczej pracy naszej młodzieży nad 
podniesieniem dobrobytu kraju. Jako przyjem­
ny objaw należy zanotować pełne zaufanie 
i życzliwość starszego społeczeństwa do wysił­
ku młodzieży oraz zgodne współdziałanie nie- 
pozbawione szlachetnej rywalizacji między ze­
społami Związku Strzeleckiego, a zespołami 
Kat. Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej.

s.'saa

Zebrania Kółek Roiniczych w powiecie lubawskim
na dzień 4. listopada 1934 r.

(t. j. w pierwszą niedzielę po pierwszym).

Kółko Rolnicze Bratjan o godzinie 17-tej
99 Gierłoż 99 15-tej
99 Krotoszyny 99 12-tej
99 Lubawa 99

16-tej

łS
99 Łąkorz 99 16-tej

9f 99 Mikołajki 99 16-tej
99 Mroczno 99 12-tej

>9 Niem. Brzozie 99 16-tej
Osfirowite 12-tej

99 Omule 15-tej

99 99 Prątnica 99 12-tej
99 Rożental 99 16-tej

Sumin 9 9 16-tej

99 99
W onna 99 15-tej
Złotowo 99 14-tej

99 9 9 Zwiniarz 99 11.30

V II kurs rybacki.
W ielkopolskie i Pomorskie Towarzystwo 

Rybackie w Bydgoszczy podaje do wiadomości 
zainteresowanym, że w końcu miesiąca listo­
pada br. projektuje urządzić VII  kurs rybacki 
dla rybaków zawodowych w  Bydgoszczy, z pra­
wem przystąpienia do egzaminu na Mistrza 
rybackiego ewent. na starszego rybaka.

Zgłoszenia na kurs należy kierować do 
Sekretarjatu T-wa w Bydgoszczy, ul. Zygmunta 
Augusta Nr. 4, najpóźniej do dnia 5 listopada 
1934 r.

Program kursu oraz warunki uczestnictwa 
w kursie zostaną wysłane po otrzymaniu 
zgłoszenia.

Na koszta kancelaryjne oraz druki należy 
nadesłać znaczek pocztowy w wysokości 50 gr.

Uwaga: Towarzystwo zastrzega sobie pra­
wo odwołania projektowanego kursu w razie 
niedostateczdej ilości zgłoszeń.

Zarząd W ielkopolskiego i Pomorskiego 
Towarzystwa Rybackiego 

w Bydgoszczy.

Komunikat.
Obniżka stopy procentowej od kar za zwłokę.

Ministerstwo Skarbu ponownie obniżyło 
stopę procentową kar za zwłokę oraz odsetek 
za odroczenie, pobieranych od zaległości w po­
datkach bezpośrednich i opłat stemplowych.

W szczególności Ministerstwo Skarbu za­
rządziło, aby od wszelkich wpłat uskutecznia­
nych na poczet nieodroczonych i nierozłożonych 
na raty zaległości w podatkach bezpośrednich 
i opłat stemplowych, pobierano, bez względu 
na czas powstania tych zaległości, obniżono 
kary za zwłokę w wysokości 12 proc, w sto­
sunku rocznym, licząc od ustawowego terminu 
płatności.

Natomiast od wpłat, uskutecznianych na 
poczet odroczenia lub rozłożonych na raty 
orzeczenia właściwej władzy skarbowej za­
ległości w podatkach i opłątach stemplowych 
poleciło Ministeritwo Skarbu pobierać odsetki 
za odroczenia w wysokości 9 proc, w stosunku 
rocznym, również licząc od ustawowego terminu 
płatności. Zarządzenie to będzie miało zasto­
sowanie do wpłat, dokonywanych od dnia 1. 
października 1934 r.

Klęska pasz i jej konsekwencje w Wielkopolsce 

i na Pomorzu.
Jak wiadomo, w roku bieżącym zbiory pasz 

w W ielkopolsce i na Pomorzu przedstawiają 
się klęskowo, bowiem niższe są od zeszłorocz­
nych o ca, 70 proc. W związku z tem do 
W ielkopolskiej Izby Rolniczej, jak i do tutej­
szych organizacyj rolniczych napływają ze 
strony średniego i drobnego rolnictwa prośby 
o spowodowanie cukrowni do sprzedaży deta­
licznej cukru skażonego węglem, lub otrębami, 
który zastąpiłby w paszy owies. Jeżeli cukrownie 
nie pertraktują przychylnie tych postulatów, 
natenczas rolnictwo obu zachodnich województw 
będzie musiało w znacznie większej ilości spro­
wadzać z innych dzielnic Polski pasze objęto­
ściowe, jak i treściwe: makuchy i otręby.

Pozycja mleczarstwa Wielkopolsko-Pomorskiego.
Mleczarstwo w W ielkopolsce i na Pomorzu 

stanowi pomysł rolniczy, którego udział w ogól­
nym eksporcie masła z Polski przekracza 70 
proc. Nadmienić przytem wypada, że zasadni­
czo eksport ten prowadzą tylko dwie organi­
zacje gospodarcze, handel zaś prywatny w za­
kresie eksportu masła, mniejszą odgrywa rolę, 
o czem świadczy fakt, że organizacje te, wy­
wiozły w ostatnim roku 87 proc ilości wywie­
zionej z obu zachodnich województw.
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Ewangelja
na niedzielę dwudziestą czwartą po Świątkach

zapisana i św. Mateusza rozdz. 24, w. 15 35.

W  on czas. M ów ił  Jezus uczn iom sw o im : 
G dy zobaczyc ie obrzyd liw ość spustoszen ia , za­
pow iedz ianą przez D an ie la pro roka (927), jaka 
zaleg ła m iejsce św ięte —  k to czy ta n iech roz­
w aży I —  w ów czas c i, co są w  Judei, n iech ucie­
kają w góry , a k to się znajdu je na tarasie do­
m u, n iech n ie schodz i, by zabrać coko lw iek ze 
sw ego m ieszkan ia : a k to jest na po lu , n iech 
sie n ie w raca, by zabrać p łaszcz sw ó j. —  
A  b iada brzem iennym i karm iącym w  ow e dn i! 
P rośc ież tedy , aby ucieczka w asza n ie w ypad ła 
w z im ie lub szabat.

W tedy bow iem ustan ie w ie lka udręka, ja­
k ie j n ie by ło od początku św iata aż do tąd , an i 
n ie będzie . I gdyby n ie by ły sk rócone dn i 
ow e, żaden cz łow iek n ie m óg łby się zbaw ić . 
A ie przez w zg ląd na w ybranych , dn i ow e 
będą sk rócone.

W ów czas, gdyby w am k to pow iedzia ł: 
„O to tu ta j jest C hrystus", albo „ tam " —  n ie 
w ierzc ie . P ow staną bow iem fa łszyw i C hrystu­
sow ie i fa łszyw i pro rocy , i czyn ić będą w ie lk ie 
znak i i dziw y tuk dalece, źe naw et w ybranych 
w prow adziliby w  b łąd , gdyby to by ło m ożliw e. 
O to przepow iedzia łem w am .

: G Ł O S L U B A W S K I:

G dy w ięc rzekną w am : „O to jest na pustko­
w iu" —  n ie w ychodźc ie ; —  „o to jest w  ukry­
c iu " —  n ie w ierzc ie. A lbow iem , jak b łyskaw ica 
w yb iega ze w schodu i jaw i się aż na zachodz ie, 
tak też będzie z przy jśc iem S yna cz łow ieczego . 
G dzie jest pad lina, tam i orły się zb io rą.

A  natychm iast po udręce dn i ow ych słońce 
się zaćm i, księżyc też n ie da b lasku sw ego , 
a gw iazdy z n ieba spadać będą i m oce n ieb ios 
zostaną w strząśn ię te . — w ów czas na n ieb ie- 
siech ukaże się znak S yna cz łow ieczego . W tedy 
to b iadać będą w szystk ie p lem iona z iem i, 
i u jrzą S yna cz łow ieczego , przychodzącego na 
ob łokach n ieb iesk ich z w ielką po tęgą i chw ałą. 
I w yślę an io łów sw ych z trąbą i g łosem do­
nośnym , i zgrom adzą w ybranych Jego z czte­
rech w iatrów , od k rańców n ieb ios aż do k rań­
ców ich . A  z drzew a f igow ego b ierzcie przy­
pow ieść : gdy już gałąź jego pęka i l iśc ie w y ­
puszcza, poznajec ie , że lato się zb liża. —  P o­
dobn ież i w y, gdy u jrzyc ie to w szystko , w iedz­
c ie , źe jest już b lisko : w drzw iach . Z apraw dę 
pow iadam w am : n ie prze jdz ie to p lem ię, aż to 
w szysto się stan ie . —  N iebo i z iem ia przem iną, 
ale słow a m oje n ie przem iną.

Nauka.
„A le  gdy ludz ię spali, nadszed ł n iep rzy ja­

c ie l jego i nasia ł kąko lu " ...

G dy dusza zasyp ia , staje się obo jętna na 
pokusę i grzech ; w tedy odw ieczny je j n iep rzy­
jac ie l, czart przek lęty , nadchodzi, aby na ro li  

nasiać kąko lu i an i się n ie spodz ie jesz, aż z łe 
nałog i przy tłum ią w szystk ie dobre tw e 
sk łonnośc i.

S w , C yprjan naucza: „Z baw ic ie l upom ina 
nas, abyśm y czuw ali, żeby n iep rzy jac ie l, k tó ry 
zaw sze czuw a i nas podpatru je , w targnąw szy 
sk tyc ie do duszy , z isk ierk i n ie w zn iec ił ogn ia, 
on k rąży bezustann ie w ko ło nas i jak w róg ; 
ob legający m iasto , szuka w m urach m iejsca 
słabszego , choćby szczeliny , aby się przez n ią 
przedostać do w nętrza 1

D oskonałem ob jaśn ien iem tych słów O jca 
K ościo ła jest to , co czy tam y o zdobyc iu tw ier­
dzy E ira. D ziesięć la t ob iegali ją S partan ie , 
lecz w szystk ie atak i rozb ija ły się o czu jnych 
i m ężnych je j obrońców w aleczność. L ecz zda­
rzy ło się , źe pew nej nocy zerw ała się straszliw a, 
z u lew ą po łączona w ichura. P rzy tak iem po­
w ietrzu , m yśleli sob ie n iek tó rzy , sto jący na 
straży żo łn ierze, w róg zachow a się spoko jn ie . 
Z asnęli sm aczn ie , n ie w iedząc o tem , źe w łaśn ie 
te j nocy pew ien zdra jca przeszed ł na stronę 
ob legających i naprow adził ich na tę stronę, 
z k tó re j m iasto n ie by ło strzeżone. Z erw ali się 
obrońcy do w alk i, dokazyw ali cudów w alecz­
nośc i, lecz darem n ie: tw ierdza zosta ła zdoby ta !

„P rzeto czuw ajc ie i m ód lcie się* ', m ów i 
Z baw ic ie l, „abyśc ie n ie w eszli w pokuszen ie" , 
aby n ie przyszd ł n iep rzy jac iel i n ie nasiał 
w duszy w aszej kąko lu z łych m yśli i pożąd li­
w ości, k tó re są nasien iem w szystk iego z łego 
i początk iem upadku .

P ow ażne u lg i w sp łacen iu 
d ługów pryw atnych przyn iosą 
ro ln icze dekrety odd łużen iow e.

B adan ia nad zad łużen iem gospodarstw ro l­
nych w ykazały , że na ro ln ic tw ie , oprócz d łu­
gów w insty tuc jach k redy tow ych , bardzo do t­
k liw ie  c iążą najróżn ie jsze

długi prywatne,

k tó re zgrubsza m ożna podzie lić na zabezp ieczo­
ne h ipoteczn ie (d ługo term inow e i k ró tkoterm i­
now e) i d ług i n iezah ipo tekow ane, z natu ry rze­
czy k ró tko term inow e.

L iczby tego zad łużen ia pryw atnego są tru­
dne do uchw ycen ia. W  początkach akc ji odd łu­
żen iow ej pryw atne d ługo term inow e zad łużen ie 
h ipo teczne ro ln ictw a szacow ano .

na około 700 milj. zł.
P ryw atned ług i k ró tko term inow e n iezabezp ieczo­
ny —  szacow ano na oko ło800 m ilj.  z ł. O czyw iśc ie, 
za śc isłość tych l iczb n ie m ożna ręczyć '

P rzy rozpanoszonych szeroko na w si k re­
dy tach l ichw iarsk ich , d ług i pryw atne, przy ich 
w ysok iem zw yk le oprocen tow an iu , stanow ią 
najw iększą chyba

zmorę wsi.
W ierzyc ie le pryw atn i najm ie j bodaj l iczą się z 
dzis iejszą sy tuac ją gospodarstw , są natarczyw i, 
a natarczyw ośc ią sw ą po tra fią obrzydz ić życ ie 
bezradnem u d łużn ikow i.

B ron iąc ro ln ików przed tą natarczyw ośc ią , 
do tychczasow e ustaw odastw o f inansow o - ro lne 
w prow adziło

moratorjum dla długów hipotecznych, 
k tó rego term in up łynął z dn iem 1 paźdz iern ika 
r. b . Jeśli chodzi o pryw atne zad łużen ie k ró tko­
term inow e — zain teresow any ro ln ik m usiał 
zg łaszać się do urzędu roz jem czego , k tó ry po 
przeprow adzen iu postępow an ia, m óg ł roz łożyć 
zobow iązan ia ro ln ika na okres do la t 7 i obn iżyć 
oprocen tow an ie do 4 i pó ł procen t.

O czyw iśc ie , an i jedna, an i druga z tych fo rm  
in terw encji n ie by ły  w ystarcza jące. M orato rjum 
w ogóle

nie jest właściwym sposobem załatwienia 
sprawy zadłużenia,

odracza bow iem ty lko zap ła tę zobow iązań . D ług 
w isi nad d łużn ik iem i stale go n iepoko i. W ie­
rzyc ie l przy m orato rjum n ie m oże o trzym ać 
żadnych p ien iędzy , w sku tek czego nadw yrężą 
się k redy t ro ln iczy . K to bow iem udzie lać będzie 
ro ln ikow i now ych pożyczek , skoro ze starych 
należnośc i n ic n ie m oże uzyskać? T rzeba dodać, 
że przy do tychczasow em m orato rjum d la d ługów 
h ipo tecznych , zaw ieszone by ły ty lko sp ła ty ka­
p ita łu ,

procentygnatomiast mnsiały być płacone
i to w  dość znacznej jeszcze w ysokości 6 procen t.

Z drug ie j strony —  w zak resie k ró tko ter- 
m inow egozad łużen ia pryw atnego —  postępow a­
n ie przed urzędam i roz jem czem i, aczko lw iek 
daw ało pożądane rezu lta ty , by ło jednak barbzo 
uciąż liw e. R oln ik m usia ł się porządn ie nadrep tać, 
w yszukać i zap łac ić adw okata, zan im uzyskał 
roz łożen ie d ługu . W  prak tyce w ięc stosunkow o 

niewielka ilość długów rolniczych załatwiona 
była przez urzędy rozjemcze.

Co nowego w tej dziedzinie zadłużenia 
prywatnego wprowadzają nowe dekrety z dnia 
19 października?

W prow adzają one n iew ątp liw ie zasadn iczą 
zmianę na lepsze.

W eżm y w ięc naprzód k redy t h ipo teczny . W  
zak resie tego zad łużen ia przew idu je się zm ianę 
pryw atnych d ługów h ipo tecznych na d ługo ter­
m inow y k redy t w  l is tach zastaw nych . R oln ik , 
posiadający zah ipo tekow ane na sw ym m ajątku 
należnośc i, będzie m óg ł zw róc ić się do upraw n io­
nej do dokonan ia tak iej zm iany d ługów insty tu­
c ji k redy tow ej, k tó ra, po rozpatrzen iu spraw y , 

udzieli mu pożyczki,

w  4 i pó ł-p rocen t. l istach zastaw nych . T em i 
l istam i, w sposób bezgo tów kow y , ro ln ik będzie 
m óg ł sp łac ić sw ych d łużn ików h ipo tecznych .

T ak iej sam ej zm iany będzie m óg ł żądać 

rów n ież w ierzyc ie l.
W  ten sposób będą m og ły być zam ien ione 

d ług i h ipo teczne, m ieszczące się d la drobnych i  
średn ich gospodarstw w  50 proc, szacunku n ie­
ruchom ości, d la w iększych zaś —  w  40 proc., 
w zg lędn ie w  30 procen tach .

T ego rodzaju zam iana d ługów h ipo tecznych 
na d ługo term inow y k redy t bankow y posiada 
ogrom ne znaczen ie . W  ten sposób bow iem 

poważna część uciążliwego zadłużenia rolni­

czego może stać się zadłużeniem normalnem. 

P odobn ie w łaśn ie w  czasach K sięstw a K ongre­
sow ego przeprow adził odd łużen ie ro ln ic tw a ks. 
L ubeck i. Z am iast ze sw ym w ierzyc ie lem pryw a­
tnym , będzie w c iągu 50 la t przy n isk iem opro­
cen tow an iu .

N iem n ie j don iosłe postanow ien ia zaw iera ją 
now e dekrety odd łużen iow e w  zak resie pryw at­
nego k redy tu k ró tko term inow ego . T uta j

reforma idzie bardzo daleko.

D la w szystk ich drobnych i średn ich gospodarstw 
w prow adza się z m ocy sam ego praw a roz łoże­
n ie d ługów pryw atnych na 28 pó łrocznych ra t, 
przy zn iźonem oprocen tow an iu do 3 proc.

R oln ik n ie będzie w ięc już po trzebow ał drep tać 
po urzędach uzasadn iać sw o je rac je .

Postęp jest bardzo duży.

Z am iast upraw n ien ie do o trzym an ia ze strony 
urzędu roz jem czego roz łożen ia- d ługu na la t 7 
—  ustaw ow e rozterm inow ane na la t]14. Z am iast 
oprocen tow an ie najn iże j 4 i pó ł proc. — usta­
w ow y odsetok 3 proc.

T rzeba dodać, że jeśli drobny ro ln ik sp łaci 
całość lub część d ługu przed term inem —  to 

każdo zapłacone gotowizną 100 zł. policzone 
będzie za 150 zł.

Jedyn ie w  stosunku do w iększych gospo­
darstw (z regu ły ponad 500 ha) u lga ta n ie bę­
dzie stosow ana z m ocy sam ego praw a, będzie 
ją jednak m óg ł przyznać tym gospodarstw om 
urząd roz jem czy na w niosek d łużn ika, w  do tych­
czasow em postępow an iu .

T o są dw ie zm iany najpow ażn ie jsze. O prócz 
n ich dekrety w prow adzają jeszcze

szereg zmian i ulg dalszych, 

jak np . m ożność sk reślen ia przez urzędy roz­
jem cze częśc i lub całośc i d ługów l ichw iarsk ich , 
sk reślen ia i przystosow an ia do obecnej w artośc i 
gospodarstw a zobow iązań z ty tu łu kupna z iem i 
i z dzia łów rodz innych , oraz m ożność sp łacan ia 
d ługu pap ieram i w artośc iow em i.

C zy jesteś już cz łonk iem K ó łka 
R oln iczego?

Dla ożywienia bezpośrednich zakupów wojska 
u rolników.

P om im o czyn ionych w ysiłków zakupy , do­
konyw ane przez w ojsko bezpośredn io u ro ln ików  
n ie przybrały w iększych rozm iarów . D otyczy 
to zw łaszcza dostaw m ięsa, k tó re całkow ic ie są 
zm onopo lizow ał,e przez pośredn ików .

D la zachęcen ia ro ln ików do podejm ow an ia 
się dostaw d la w ojska M in isterstw o skarbu w y ­
dało zarządzen ie aby należnośc i ro ln ików za 
dostaw y do w ojska by ły zajm ow ane przez urzę­
dy skarbow e z ty tu łu zaleg łości podatkow ych 
do w ysokośc i najw yżej 25 proc, tych należnośc i.

„Dar Pomorza1* na wyspach Kanaryjskich.
K ap itan statku szko lnego „D ar P om orza" 

nadesła ł depeszę, w k tó re j podaje, iż dn iu 19 
bm . „D ar P om orza" przyby ł do portu S ant G ruz 
de T eneriffe na w yspach K anary jsk ich . N a 
statku w szyscy zdrow i i w szystko w porządku . 
„D ar P om orza" w yrusza w dalszą drogę dn ia 
22-go bm .. udając się do H aiti do portu S an 
D om ingo .

Zniżka cen węgla wyniesie 12 i 15 procent.
W  najb liższych godzinach ukaże się kom u­

n ikat M in isterstw a P rzem ysłu i H and lu , k tó ry 
og łosi zn iżkę cen w ęg la. W yniesie ona d la 
w ęg la opałow ego 12 proc., d la w ęg la przem y­
słow ego 15 proc.

C ena prądu elek trycznego zn iżona zostan ie 
po o fic ja lnem og łoszen iu zn iżk i cen w ęg la. N o­
w a cena prądu w raz z podatk iem m a w ynosić 
51 ,7 groszy za k ilow atgodz inę.

Dochody Skarbu Państwa wyższe były 
o 7.6 milj. złotych od preliminarza.

D ochody S karbu P aństw a by ły o 7 ,6 m ilj.  
z ło tych w yższe od w pływ ów pre lim inow anych . 
P odatk i bezpośredn ie przyn iosły o 5 ,7 m iljonów  
z ł w ięcej a podatk i pośredn ie o 4 m iljony w ię­
cej n iż pre lim inarz . N iższe by ły o 1 m iljon z ł 
w pływ y z op łat stem p low ych .

Na bekonowym rynku w Anglji nadal mocna 
tendencja.

W edług w iadom ości o trzym anych z L ondy­
nu przez organ izacje bekonow e, ostatn ie no to­
w an ia g ie łdow e zam kn ięto w  nastro ju m ocnym . 
C eny w ynosiły za cen tnar w szy lingach : po l­
sk i —  80 do 84 , l itew sk i —  80 do 85 , ło tew sk i 
—  82 do 85 , estońsk i 83 do 85 , szw edzk i —  84 
do 86 . ho lendersk i —  82 do 87 i duńsk i 85 do 90 .

C eny po lsk ich szynek pek low anych w po­
rów nan iu do cen z tygodn ia poprzedn iego po­
zosta ły bez zm iany i w ahały się w gran icach 
od 78 do 80 szy lingów za cen tnar. C eny szy­
nek prim a w puszkach w ynosiły 1 szy i. 1 d . 
do 1 szy i' 3 d . za jeden fun t ang ielsk i.

W  c iągu tygodn ia ub ieg łego w yw iez iono 
z P o lsk i do A ng lji 384 .200 kg . pek low anych 
przetw orów m ięsnych oraz 21 .000 k lg . szynek 
w  puszkach .

K ącik hum orystyczny .
C o to za w łosy m asz w te j szkatu łce?

T o pam iątka po m oje j drug ie j żon ie .

P rzec ież ona by ła brunetką, a w łosy są jasne ? 

B o to w łosy , k tó re ona m i pow ydziera ła .

K siążn ica K opem ikańska

w  T orun iu


